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Ceny o g ło s z e ń :
vr tekście (przed kron.) 
Nekrologi 
zwyczajne
drobne za jeden wyraz ,
(Jeny ogłoszeń należy rozumieć

  za wiersz wysokości 1 m ilim etr.
Ogłoszenia w NsNż niedziel, o  25% droi- 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50J „
O g ło s z e n ia  p r z y ję te  p o  z a m k n ię c iu  Ad m i- 

n i s t r a c j i  o  10 d r o i e j .
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyiete ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 

wiadomienia.
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Nawet „Prawda1-, witając 9-ty kongres 
sowietów (o którym napiszemy jeszcze o  
»obno) przemawia tonem grobowym, języ
kiem posępnym, każąc uczestnikom kon
gresu być przygotowanymi na „wszelkie 
wahania kursu i wszelkie wahania historjl1 .

Zewsząd wieje niewiara, sztuczne nad
rabianie miną, niepewność dnia najbliższe
go, anarchia myśli i uczuć', duch rezygnacji 
i frazes przekorny. Bolszewizm...

J. M. B.

Pirsma bolszewickie z .ostatnich zwłasz- 
■czasów sprawiają na czytelniku — bez 

względu na jego stosunek do sowietów — 
i Przygnębiające wrażenie. Odżyło dźiś w 
Rosji „Stapitooje wremia** z przed 300 lat, 
ale w jakże spotęgowanej, bardziej powi
kłanej i zagmatwanej, okrutniejszej formie f

Klęska głodu, pochłaniającego tysiącz
ne ofiary, nie jest już w- stanie przykuwać 
uwagi przywódców bolszewickich. Z tej 
strony nie grozi im na rażie niebezpieczeń
stwo dla ich władzy. Czy Rosja będzie li
czyła o kilka miljonów obywateli więcej 
czy mniej — nie ma znaczenia ani dla „dy
ktatury proletariatu1*, ani dla „rewolucji 
światowej**. Kronikę głodową prowadzi się 
ohszeiTiie, ale sprawa ta zeszła na d:alszy 
plan wobec rzeczy ważniejszych.

Do tych ostatnich zaliczyć należy prae- 
-iewsiiy^kicm naczelną kwestję,- górującą 
wad Wśzystkiemi iimemi niełylko dziś, ale 
od początku panowania bolszewików: sto
sunek państw zagranicznych db rządu so
wieckiego. W sprawie tej nie należy już 
barwić się w przepowiednie, domysły i od
gadywania. Polityka Zachodu w stosunku 

■db Rosji w okresie ostatniego roku wska- 
'zuje jasno, że po bankructwie planów 
zbrojnego obalenia rządu sowieckiego od 
zewnątrz, żadne względy natury rzekomo ' 
Ideowej, żaden „ideowstręt*1 do bolszewi- 
m u  nie i dał na przeszkodzie wznowieniu 
stosunków z Rosją, lecz wyłącznie brak 
wszejMej rękojmi, czy inwestycje kapitału 
'zachodniego w Rosji obecnej, wyniszczonej 
przez wo; ly i dyktaturę bolszewicką, opła- 
osć się 'm-Jgą, czy pod rządami sowiełpw 
W żłiwa jest w ogóle „praca11 kapitalizmu 
zachodniego, „Temps’11 up., 'którego niena
wiść db sowietów jest równie silna jak mi
łość do kapitalizmu własnego kraju, przy
pomina. że carska Rosja, zawierając sojusz 
7, Francją w r. 1890 zużyła ćwierć wieku na 
to, by przy pomocy złota francuskiego stwo
rzyć własny fundusz złota, zreformować sy
stem monetarny, wybudować koleje, otwie
rać fabryki i przysposobić się db roli pań- 
(Siwa^kap i Mistycznego, w jaSkiej ją zastał 
wybuch wojny w r. 1914. I pólurzedowy 
organ francuski zapytuje, jak Rosja dzisiej
sza moi' w' czemkolwiek pomóc państwom 
Zachodu, zadłużonym ,po uszy.

Sprawa uznania rządu sowietów7 jest 
tedy ściśle zależna oid tego. czy sowiety bę
dą w stanie zapewnić kapitalistom zachod
nim gwarancje, że „praca*1 ich w Rosji bę
dzie się mi opłacała. Zgoda. bolszewików 
na spłacenie diuków carskich jest dla Za
ch odsi ityn dżo cenną zdobyczą, ale narazi© 
tylko tee: tycznej natury, gdyż bolszewicy 
obecnie r  ? są w stanie u iścić się z tych 
długów, bure  mają powrócić dopiero do 
kieszeni r.igrardcznyeh kapitalistów po u- 
enamiu szeregu warunków bolszewickich. Jas
kie ma ją 1 vćte gwarancje, zapewniające Ztą- 
chodowi dobry zarobek w7 Rosji, przedwcze
śnie dziś nówić. Z chwilą jedfnak, gdy 
gwarancje takie zostaną sformułowane i 
przyjęte ‘ zsz Zachód i gdy rząd sowiecki 
agedzi sV na nie — uznanie tego rządu 
przez m ; irstwa burżuazyjne będzie już 
tylko CzCz formalnością.

T tu wkraczamy w najboleśniejsza dzie
dzino .poi- '"ki sowieckiej. Pozostawiamy 
narazie na uboczu pytanie, czy wśród owych 
gwarancji znaidżle się też zadanie zmian w 
ustroju : wmowladnvm sowietów i wpro
wadzenia iemokrałycznych form rządzenia. 
Ale już srmo przenikanie kapitalizmu za
chodniego w tycie gospodarcze Rosji so
wieckiej grozi przecież przewróceniem do 
góry nogami dotychczasowe i polityki bol

szewickiej w dziedzinie „złamania1* kapita
lizmu i zatruciem, zgangrenowaniem pro
gramu komunistycznego, który przecież —- 
w teorji przynajmniej — istnieje. Pisaliś
my już o tern wielokrotnie. To też dziś mo
żemy z czystem sumieniem udzielić głosu 
bolszewikowi.

Stieklow w „Izwiestjach1* z dnia 14-go 
grudńia b. ładnie pisze, jak to kapitalizm 
zachodni, któremu „nowy burs** gospodar
ki bolszewickiej otwprzył „szparo" db Ro
sji. natychmiast rozpoczął rozszerzać tę 
szparę, dając wolę swej żarłoczności i zmie
rzając do obalenia „gmachu dyktatury pro- 
letarjaćkiej**. Z powodu nagłego przejścia 
do nowego kursu „zapasy nąsze znalazły si ę 
odrazu na bazarach, wybuchła mam ja tru
stów, "manja pośredinietwa, tysiące innych 
msnji burżuazyjnyclł... pojawiły się banki' 
magazyny, wolny handel, weksle, giełda, 
dyskonta, spekulacje. . Zapachniało miłą, 
droga przeszłością. Nie dziwota że można 
było dostać zawrotu głowy'*.

Co gorsza, Stieklow stwierdza, że wie
lu komunistów uległo nowemu nastrojowi 
i zaraziło się atmosferą zgniłą. Burżnazja 
postanowiła, że jej wszystko wolno, a zna
leźli się też komuniści , „oddani towarzy
sze**, którzy wyrażali wątpliwość, czy wo
bec nowego kursu sowietom wolno popie
rać strajk w zakładach prywatnych, gdyż 
może to działać zaraźliwie na robotników 
w zakładach państwowych. Z tego rozpacz
liwego stanu rzeczy uratować ma Rosję.... 
dekret, który, podług Łarima, ma wykreślić 
granice „nowego kursu** i położyć tamę „li
beralnemu wynaturzeniu” tegoż. Sfiekłow 
wita z radością zapowiedź ukazania się te
go dekretu i woła, że już dawno należało 
to zrobić. „Naloty- pamiętać, że żyjemy w 
państwie robotniczem'* — przypomina so
bie i innym Stieklow, zapominając umyśl
nie, że zaproszony z zagranicy kapitał nie 
zadowolni się „szparą* lecz albo rozleje 
się po całej; Rosji, jak szeroka i długa, albo 
ucieknie z niej. Pamięta o tern „Prawda1*, 
która w dm. 13 grudnia stara się .przycią
gnąć do Rosji kapitał zagraniczny głosem 
syrenim: „Każdy, choćby nie bardzo ■wy
kształcony, lecz cokolwiek kategorjami e- 
konomicznemi myślący człowiek, .rozumie, 
że dla oryginalnego (!) współżycia kapita
lizmu z socjalizmem w Rosji warunki, ist
nieją.. .“

Znikł ze szpalt prasy nawet napastli
wy, wyzy wający, buńczuczny-tom. Wpraw
dzie Trocki nawołuje >armję do gotowości 
bojowej wobec niebezpieczeństwa na gra
nicy finlandzkiej i na Dalekim Wschodzie, 
wprawdzie Gusjew i Radek częstują czytel
ników pewną dawką przechwałek i fraze
sów. Ale to są skromne resztki d:awmej 
fanfaronady. Ńaogół jest nastrój przygnę
biony i smutny. Uwydatnia się to w- związ
ku z kongresami grudniowymi. Odbył się 
kongres rolny,'na którym nie powzięło li
chwa!, lecz zastanawiano sie,_ jaką ma być 
przyszła forma władania ziemią na roli, czy 
oajodjpowiedmiejsze byłyby drobne gospo
darstwa rolne, czy . obdzielenie chłopów7 zie
mią przez gminy i i  p. Zagadnienie pierw
szorzędnej doniosłości, które obecnie do
piero zjawia się na porządku dziennym, po 
dwóch rewolucjach, będących przecież w 
istocie rzeczy rewolucjami chłopstwa...

Drugi kongres, była to konferencja 
wszech rosyjska komunistów przed kongre
sem sowietów. Pisze o niej „Ekonomłcze- 
skaja Źizń“. że przedstawiono „nadzwyczaj 
cieżkie, groźne położenie gospodarcze Ro
sji z wielką jasnością. Kryzys naszego rol
nictwa w roku przyszłym nie hedzie zape

wne mniejszy, aniżeli obecnie. Istnieją na- 
wet oznaki groźne, usprawiedliwiające oba
wy możliwości zaostrzenia tego ’kryzysu”.

Co się tyczy przemysłu, to przy fałszy- 
wem obliczaniu rozwój jego obecny może 
uledz przerwie. „Przemysł nasz odczuwa 
w swym rozwoju coraz dotkliwiej, że pod
stawa gospodarki rolnej nie jest silna. 
Wszystko to zmusza nas do wytężenia sił 
partji do ostateczności1*.

Listy z Wiednia.
(Korespondencja własna).

Pu plehfecyciie w Szoproniu. — Zjazd w Pradze. — Nawe paiatki.
się Wiednia i Austrji Dałniej.

RfllzJączmi#

Oficjalnie nie ogłoszono dotąd rezulta
tów głosowania szoproń siki ego, ’które zre
sztą, jak wiadomo, odbywało się nie jedue- 
o*ę> dnia, 'cez dopniowo. *W każdym' razie, 
o ile sadzić z dotychczasowych danych, wy
nik plebiscytu jest dla AuStrji pomyślny, 
co świadczyłoby o wielkiem wyrobieniu 
na rodowość iow em ludności, 'której szalony 
teror z©' strony Węgrów ńi© przestraszył. 
Teror ten nawet niógł mieć i tę dobrą 
stronę, że skłonił waliajacydi się do gloso
wania przeciwko \VęgTom. W każdj-m ra
zie co będzie z Szoproniem, z którego Wio
chy chciały zrobić podarunek Wigrom, tego 
nie można jeszcze przewidzieć. Ogłoszenie 
zawczasu protestu przez Austrję było kro
kiem politycznie zręcznym: w razie niepo
myślnego ’ dla niej wyniku plebiscytu, 
wynik ten byłby z góry7 zalewestjonowany 
(co zapewne wobec zdecydowanej .postawy 
Włoch ńiewieleby pomogło), w razie zaś 
wygranej protest nie pociągnąłby żadnych 
konsekwencji. *

Uwagę ostatnich dni zaprzątała wizyta 
austriackiego kanclerza związkowego Scho- 
bera w Pradze, której rezultatem było za
warci© iTjnowy międlzy Austrją a Czecho
słowacją. Umowa' ta, świadcząca o zbli
żeniu się wząjemnem obu sąsiadujących 
państw', jest "cieikaiwą z jednego względu: 
w Austrji obok różnydi koncepcji politycz- 
no-gospodarczego rozwiązania przyszłości 
pańśtwa dhżo się mówi o związku gospo- 
dlarczym dawnych państw sukcesyjnych 
( t  j. tych, co powstały na gruzach Austro- 
Węgier). Tej koncepcji nie jest niechętną 
Enteńta i w kieruńku jej uTzeczywistaie- 
nia coś nie coś zdziałała konferencja w 
Porto-Rose. Zjazd' praski można uważać za 
pewien, krok dalej w bieruoiku nadlania 
nieco realniejszych kształtów tym dotąd 
dość mglistym pomysłom. Umowa wycho- 

. dizi z założenia, uznającego za podstawę 
traktaty pokojowe w Salnt-Germain i w 
Trianon; oba państwa zobowiązują się do 
ich przestrzegania i wykonania. Po tern 
formal netm oświadczeniu idzie szereg 
punktów, godnych baczniejszej uwagi. Pa
ragrafy 2 i 3 umowy opiewają, że oba pań
stwa w celu zachowania pokoju, oraz za
bezpieczenia nienaruszalności swych ob
szarów będą się, pozostając we wzajem
nych pol'ity’cznych i dyplomatycznydh sto
sunkach, wspierały, wrazi© zaś gdyby je
dno z nich zostało naipadbięte, drugie za
chowa się neutralnie. Punkt czwarty opie
wa, że oba państwa zobowiązują się iiie 
tolerować na swoich terenach żadnych po
litycznych łub militarnych organizaeji, 
Skierowanych przeciwko drugiemu z nich, 
awłffiszcza zaś będą się 'nawzajem wspoma
gały przeciwko plainom i próbom wslorze- 
szcb3:s. dawnego rósnateń.

Następnie Austrja przyjowije do wia
domości wszysflde umowy, zawarte przez

Czechosłowację z Jugosławią, Rumunją i 
Polską. W razie sporu pomiędzy kontra
hentami rozsądzi go międzynarodowy sąd 
lub sedbriowie polubowni, o ile na »>ezpo- 
średniej drodze do zgody dojść nie będżie 
można. Pozatem Austrja osi agę pewne 
korzyści gospodarcze, szczególnie w’ dzie
dzinie" dostawy węgla czeskiego. Z innych 
ułatwień ważne "jest 'wprowadzenie ulg 
paszportowych, znakomicie ułatwiając© 
‘komunikację między obu krajami. _.

Układ1 ten jest w dużym stopniu try
umfem polityki czeskiej, gdyż tanim kosz
tem’ udało się Beneszowi uczynić z Austrji 
członka Malej Entente*y, ale ograniczone
go w swych prawach i to tak, że Czechy 
maja zapewniona sferę wpływów w Au
strji,' którą prócz tego zobowiązali do 
zwalczania ruchu karlistycznego, co chcąc 
nie chcąc rząd chrzęści iańsko-socjalny bę
dzie musiał czynić. Bądź co bądź w mu
rze odosobniąjącym Austrję poezybają się 
robić coraz większe luki, dtwaj niedawni 
wrogowie stają się dziś sojusznikami..

***
Pod! wiplywiem energicznej presji so

cjalistów większość parlamentarna jest 
zmuszona zająć się sprawami bankrutują
cego państwa. Sytuacja finansowa jest. 
straszna: w Zurichu ciągle nohiją korony 
0,1, drożyzpa wewnątrz kra ju nieustan- 
nie rośni©, prasa’ dlruikarska ni© zna prze
rwy, ani cdipoczyniku. 'Dziś Awstrja ma w 
obiegu więcej znaków papierowych, niż 
cal© wielkie Niemcy, a na jednego jej oby
watela przypada trzy razy tyle papierków, 
co na jednego obywatela Polski. Klas po
siadających ten tragiczny stan państwa nic 
nie obchodził: skupując obce waluty (przez 
co też podnosząc ich oeny) były spokotra© 
o swoja przyszłość i zadowolone z teraź
niejszości. Partja socjalistyczna opraco
wawszy swój program uzdrowienia finan
sów państwa, musi staczać zażarty bój z e- 
£0  izmem klas posiadających o jego prze
prowadzenie. Nie zważając no wrzaski 
komunistyczne, proletariat wyrzekł się do
płat państwowych do cen artykułów pierw
szej potrzeby, o czem już wam (pisałem. 
Przed1 kilkoma dniami parlament uchwali! 
powyższy projekt, przyczem w myśl żądań 
socjalistycznych będzie on przeprowadza
ny stopniowo. Dopłaty do cen mleka skon
densowanego dla dzieci będą zachowane; 
co d!o dopłat do oen ehl-eba, to w pierwszym 
miesiącu do bochenka państwo dopłaci je
szcze 150 koron, w drugim 100, w trzecim 
50. W  ten sposób .podwyżka ceń chleba 
będzie się odbywała powoli i stopniowo. 
Oczywiście odpowie j©j zwyżka płac, oraz 
organizacja opieki nad dzieckiem. To je
dnak byty pierwsze kroki w dziedzinie u- 
adrowienia fiaamfów.

W ciągu ostatnich dni paTlatmeut u- 
chwalił szereg ważnych zmian podatko
wych, pnaewairle wchodzących w skład
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progranm socjalfetycanego. Przedewszyst- 
kaem dokonano ważnych zmian *w zakresie 
podatku dochodowego. Dopóki 'kurs koro
ny 'był wyższy, podatek im ' nae dotykał 
Idaay pracującej, iecz ze spadkiem korony 
robotnik, aar-aibiający mi-Ijon koron rocznie 
został obciążony podarkiem, który był u- 
chwalony wtedy, kiedy mii jon koron był 
wielką suma. Stąd podniesiono skalę w 
ten sposób, że roczny dóehód mniej więcej 
240 tysięcy jest wolny od' podatku, do 900 
tys. płaci 1 %%, do 2,1 miljona już 2% itd. 
Skala ta przyton® jest ruchoma, zależnie od 
mnożnika, który określa się na zasadzie 
dlrożyzny i t. p. W ten sposób nie zmie
niając w mczetn obciążenia klas posiadają-, 

. eych, słusznie przychodzi się z ulgą klasie 
robotniczej. Następnie podniesiono znacz
nie stopę kar pieniężnych, nakładanych 
przez sądy, podniesiono szereg innych po
datków, stosując ich wymiar do stanu wa
lnij'’, uchwalono podatki osobiste i  t. p.

Bardzo ważną jest oddawna żądana 
przez socjalistów, ustawa w sprawie posia
dania walut obcych. Podług tej ustawy 
każdy, kto posiada obce pieniądze, 'bank
noty, weksle, czeki i t. d. w sumie nie 
mniejszej niż 100 tysięcy ‘koron, licząc po? 
■dług kursu dinia, winien je zameldować w 
■urzędzie podatkowym. Państwo ma prawo 
zmusić go d'o ujawnienia ukrytych jńenię- 
dzy, karząc go dężfktem wieżimteni od 5 
do 10 łat, oraz 'konfiskatą ukrytych pienię
dzy. Kto doniesie o podobre'm pr/estęp- 
■stwia, będzie nagronfeony trzecia częścią u- 
krywanej przez przestępcę sumy. Socjali
ści domagali się, by zgłoszono -efekty były 
oddane do rozporządzenia państwa w for
mie pożyczki. Na to jedbak większość bur- 
żuazyjna m e  poszła, osłabiając ogromme 
drugą część ustawy: -kapildliiści' nie) będą 
zmusosenS', lecz „wezwani44 do oddania po
siadanych walut do dyspozycji państwa; w 
formie oprocentowanych i po dziesięciu 
taftach zwrotnych pożyczek. Zwolnieni są 
tylko ci, którzy ■ wylegitmuja się, że mają 
ck> uskutecznienia wypłaty w obcych walu
tach. Dokonywa się więc rejestracja ob
cych efektów, oraiz częściowo używa Się 
ich dla oelófr państwowych. A jak bardzo 
Austrji obce waluty są potrzebne, o tern 
nie trzeba wspominać! Projekt przygoto
wano po cichu, nagle wprowadzono do iz
by i dżiś odrazu uchwalono. W tón sposób 
i i-daremmiono ucieczkę oboycli walut.. Oczy
wiście bęćła się one kryły, prawo jest po
łowiczne, ale jest ważnym krokiem na
przód:. * \  :

Takich poczynań jest więcej, szykuje 
Się jiowa ustawa podatkowa giełdowa Md., 
dóść. że nareszcie zabrano się trochę ener
giczniej dó naprawy sytuacji

J?:
. Przed kilku dniami Sejm Auśtflji Dol- 

nęi uchw alił1 oddzielenie się Wiednia od 
Austrji Dolnej. Uchwała ta bardzo ważna 
przeszła nieposirzeżeą'o, a jednak zmienia 
ond bardzo dużo w, stosunkach wewnętrz
nych Austrji. Jak wiadomo, jest cna pań
stwem „zwiąZkowe!m“, fatórego „kraje14 
poszczególne rządzą się samorządnie. Ta
kim krajem była Austrja Dolna, "do której 
należał Wiedeń. Otóż -dzięki temu miastu 
w sejmie Austrji była -nieznaczna więk
szość socjalistyczna. Chłopom dóluoaustrja- 
ćkim była solą w oku przewaga czerwone
go WEedhia i zaznaczali chęć .poąbycia -się 
go. Z drugiej strony Wiedeń, liczący 1.8 
rmijona mieszkańców, miał udział w finan

sach całego ‘lcraju (liczącego wraz z nim [ 
ponad’ 3 mil jony 'mieszkańców) aż 80%. - 
Płacić 80% za ” niedobory _ kolejowe, za 
stake! ni et w© całego icraju i t. d. było dla 
Wiednia ogromnym ciężarem. Obie więc 
strony pchały dó rozwodu, który się też 
rzeczywiście odbył i odtąd Wiedeń stał 
się jednym z krajów związkowych Austrji. 
Obie strony podzieliły się majątkiem, fi- 

łoanse Wiednia trochę odetchną, -a diłop 
dol-noaustrjacfci wyzbędzi e się czerwonej 
„zmory44 i zacznie rządzić po -swójeanu.

A. Kiersski-
Wiedeń, 22 grudnia.

Zblizka i daleka.
WĘZŁY SPLĄTANE I ZERWANE.
iPoikójj wersafetoi mwtazał sitosuiufkii.- for

malne ipomiędtey państwami wojująoemS —- 
narodów ten pokój n « paraąEaff- Stosunki 
te nie byty bliskie — chyba w nidklterjidh gru
pach (katoEicy, SoćjBli-ścff, nauka),' wio-jna- roi- 
przęgłajfe db reseity. Wiojma jfeist obłędem. 

■\V jieg -odinętadh, w jej krwawych oparach gi
ną pierwiastki wzajemnego stmcumku, walory 
przyjaźni, bliskio-ści ducha i sleirca. śMBejjsio© 
a-nitetekt-u zajęła -namiętność.. Po co roiznwnfteć? 
Myśl szkladtri1 na-m ętnjośflj. I dlatego gte[p%c 
niemiec/ki- wołał: „Boże utarte Anglię'. Nie 
było .tego łajjctaciw*, fctóiiego ipomyLsffiowŷ  dziiem- 
ufkarz nie ■wipićlit w koronę iz0<meazień, -które- 
mi głowię pr7.ec" wnika nakrywał.

Wojnę, boską wloflnę Wćiilhętaów Lu- 
dewdksrfów d'fatoli waŁęli, ale świat iwywaiżkmy 
z odbity swojej, świat międzynarodowego o- 
brotlUi, świat Myśli . Marzenia — nie może pcr 
dibtąd wrócić do — dawnych zawiązków óbco- 
wamla a u  -r»i7.umienia. Niemcy skwupliw © 
tłumaczą Roma.ni Rdluuda, Wióry oza-su wojny 
me stel z nnibStym granatom? jeno ze smutną 
gcdiąaką ol-wtreą pondędtey JnooftamS jednako 
wykJiinainy i szczuty przez obiedwie stromy.'

I z Francji idą iw świat gflasy, w których 
już, nitama ■nfi-enuwiści.

Niedawimo ©nemy z wojennego iffecioiiaiii1- 
zmu Herat (ba-ndizo wMeustowwny) Daniel Ha- 
l-eT-y — ogtoii w <m esięczmaiktu genewskimi 
IM d» ^ipnzyjad-ólri nteunieckiejA W Mśete 
’y*m wsp-omina o drmfli radicsniego ©belowania 
w 'nriędlzyiimrodo-wtem sftauianntfswtaf-u przylja- 
ćól w dóchiu — kędyś w okąJicadh Fiorencji 
Przj-clitodzi vdhwite-, kiedy zniowu będizlie moż
ni. zjechać się i 'odntowić wętófek do wiązać mia
ły sfięć dirchicnyega, eunojptejjisOiilego- • pcroau- 
mden-a. —

„W.róćłny do -p-raesizłoś-di — mówi D. Ha
le vy, ale tylko, w grumrcanli -ducha. Cza-s.j’’ sa 
jeszcze zbyt eiężkie, aby nteana hyjo posze
rzyć gna niw rcKinniwy ś tpbc<jwania Wzajenme- 
go“. .Przyjadólilia sfcatiy «ię żałośnie ma los 
jej rodaków, na -ci-eaipieni-a pqw-o -̂imyich. Nie, 
mleć, ©as Hatevy mylili' o krzywdach jego -bra
ci czJteńi wiotjny. I dlatego ni-e chce mówić o 
łych raehmnfcaich wtzajemnyteb. Ni© dotp-nsz- 
cza na chwffllę myśli, aby „w i-móię duchp-wego, 
inięd'żymaiiodioiwe.go otbcowamna — -nuoiżiaa było 
zapiomn'eć o własnym •uarocfefe, wyrzec się 

' wlfesnaf ' tójuzyizmy. 1 Bedaiemy wjewnętaznile 
wotei. Ojmizfaa m» pirawo żądać ed mas -ży
cia i- dobra -naszego. Późniłem jesteśmy -wol
ni. KrteyfkS, newcButjąre do cidwatu są Dani za  ̂
pewne -dbce, jak wsze-llki packfBam. Dyp-loma- 
iyczirte negodjadje sta to — Menfesy- Najtep‘-ej 
-u i-niteresach uTówńć — w ciszy. Naou nic d-o 
tegę. Greckie miasta etaąotźytne zwalczały 
śię tom jem 3 wzajem 'nisiziccyły. I być może

stoi napffeoree, Że my pójdr/rtemjy- za ich przy
kładem. A jednak mioły one wb-pótlny Olimp 
i-Homea* śpiewa! dla n-ich wmy-sllkich.-”

Tan list, Móry mógłby ibyć dtóicten z jcd- 
-nej strony starożytnego sltoika, a z drugiej ranę- 
•©ygniow-am-ego i mate-nrhciilijaitego aiaójosuailiśty, 
■ntfe mającego odwagi Roillainda am-i wyobraźni 
Jauresa, wywoła? ima łanm-ch -tego samego m e- 
seęcaujSka stewa^carskkgo odfpmUeidź iz»ancjj 
ipoelki angielskiepani Vernon Lee.

Pani Lee nie sądlzij, aby (pwzyaa«ó!ka nie- 
miiedlm’ ódę -wi-edziała w tducteu żyraema Ka
lecy‘ego. -Ale nie dlatego tytko, -że nie spo
sób od niej wymagać, aby aaponinfała o sta
rte., w jakim znajduje 'się jej cgozyama. ale i 
dlatego, że literatura ma obowiązki', od 'któ
rych -ni-e wolno jej ,uciekać. IMteko-ła. od n-idh 
przed , Wopą na po!La elizejskila wlielkiWh idea 
piękna i wytw-ornKśoi w dboowaiwn — nie w  
praedzila wojny d me nali roniła dlusz literac
kich -o<d brudtu. od nędzy, od oiik-csemności 
wojny; b-etz ićli upadku ta diruga wojna zwana 
pókoij-em nie 'byłaby tak criężfka i tek okrat'na.

„W chwili draisteisŁej sią waanŁejsae jwaed- 
mio-ty rozmowy w imliiędzijinaroKidwym salonie 
wybranych niż proeizfiia- i szfcuka. One są dla 
nas źródłami utety.lko radości1, ate i  pociechy. 
Nie -porzucimy i‘dh afe mamy rmażmejjsizę zada
no© -przed soh-ą. Mbsimy z całą odHv-aga zg-ed- 
nerczyć całą naszą -ilnltel1: geniriję, i cffłą nas-zą 
dtobtrą wolę, rmustey' poświęctUó -całą naszą 
próżmiość — i wyzwlclM^ę odl m-szysfkich perae- 

%itydi tradycji Tnzobh wńogów, w.czoraj- 
szych wrogów pezma-ć, aby nroziumiteć, gdlaie 
źródła i przyosyny ntenawdiscd • trzeba aa to 
zużyć wy’-sflek przewyisz-as'-ucy eSIj- JedirastkS. 
Wojna, ■sprostytuowała naślepsEte Eaięty -wlo- 
wieka: Jego rtotzum, jego r-ozsądtek, jego litość, 
jego w półozuińę, jego, -oibunze-nte, jego wegar- 
die dla złych sprarw i złyóh ■rffeyâ ków—mraizysŁ. 
ko to za sprawą propagandy woĵ earnej stało

się narzędriem wto.jny, natttędteiero woli św»- 
domęj’ celów * <fdcgr. Dziś jeżeli ch-aefliiy. aby 
bySo lepiejj, musimy — odatotoić colą drogę, 
kóórą myśl ludzka poezła cd roku 1914. ««im- 
my wymtenłć z wczorajszym wrogiem ii wato* 
ry jiia-tęrjalne i d-ofbra dtidhewe. Ale te wlaś*
-nte są spra wy j ‘kweisitje, -o których Pan' nte 
chce ijiówić ae swlcfą przyjacćófflką niemteską.- 
Ofiideirowie i dzóeun Ikarze kjouzystają -z ucs/sjj 
bternuści i naszej ’niewiedzy, aby jwao.wa* 
mad powtóizrenltem miiędaynarodowego obffię- 

dhi, utkanego z maialji w'elikiośró, żądzy 'wtsday 
i rabunku albo d z  tchónaoeitiwa. Nieśw wio
nie, bezmyślne 'ludy pławą ma te man-je wi«L 
kjoścu swoich wodteów.

..Jakże s :ę bronić -pnzesawko tym slegom 
nttew ernym. dziejów, jeaeOi nie przy pomocy 
■wymiany myśli i wo-li swoibodhiej i ibezjiteUiide- 
sowiniey i dlolbirej pom-iędizy marddami. Oae 
tylko stanowią o trcśc-i zwrtezk-u n-aro-dów, 
który bez nich byłby iyl-ko dicktryiuerslkfflii o- 
ma-Tnem, rusztowanie-m rozsn-utem z kiamiAwa 
i t-kiaii-iiny wd-eloibairwnej, któróby przysłaniakj 
-grę i-utiygi dyploma'tycan-ej i nuiitarniaj ł*nz*.

Ten -dteugto? Frarwrjiza f Angteiki' z 1 
bardzo deka-wy j nśe moigtiśmy -odtoówifc W>- 
bte przyjetHKKiec'i, aby go tu -odtworzyć. NS© 
wszyscy Francuzi typu Daniela Hai-evy myślą, 
jak autor llltu ,.do ipuzr-jarfĉ ki' -nte-miac-kiej".
Są inni: Anatol France i Itornei-n ftofcand,, 
łianbutsBe, Paul - feonecur. Duhamel nawet 
pan Bria-n-d i ipaii M'iH-era-ud, ma wet sam pan - 
CTemeneeau myślą inaczej. Tctzeba jaknajpnę- 
dzicj litkiWid-ować „pirtcipagaudę •wojenną". Do- 
sy, dosyć już Wielkiej Berty. Ni-czego się 
od niej świat nte mauezyf- Czas tjuowu ma Kró
lestwo Ducha. W-oŁna. nietpodilcgla, szUachet- 
na i międzynarc-dowa LudzkJość musi wnócić 
do psalmu dobrej, -twórcztej Woli ■ uaaavrse* 
prtehioiwac skrwawioną pikielhaoibę.

Henryk Beemaskb

Po unieważnieniu wyborów
do Warsz. Kasy Chorych.

Komunikat Prezydjum ^ lu b u  Radnych Kasy Chorych z listy Nr. 5.

Wobec otrzyro-anj-a wiadomości, że wy
bory do Rady Kasy jChorych m. Warszawy 
zostały przez” Minister jura Pracy i Opieki 
Społecznej unieważnione, prezy-djum Klu
bu radnych Kasy Chorych z listy Kr. 5 (bez
partyjnych klaisowych związków zawooo- 
wych) oświadcza:

Ód chAvili dokonania, wyborów do Ra
dy Kasy Chorych m. Warszawy, przeciw 
którym Wnieśliśmy protest, Klub -radnych 
Kasy Chorych m. Warszawy z listy Nr. 5 
stan-al na stanowisku, że wybrana Rada nie 
może uważać się za przedstawicielkę ogółu 
ubezpieczonych z powodu masowego fał
szowania wyborów, co zostało -przez mężów 
zaufania'listy Nr. 5 w kilkunastu -biurach 
protokolarnie stwierdzone.

Pomimo tego przystąpiliśmy do real
nej pracy w Radzie i Zarządzie Kasy Cho
rych m. Warszawy w imię interesów -ogółu 
ubezpieczonych.

W wybranej Radzie i Zarządzie chade
cy i fabrykanci od -początku szli ręka w rę
kę, utworzyli większość i opanowali prę
ży dj u m Rady i  Zarządu przy peśrediniem 
poparciu komunistów, którzy -wysuwając 
swych własnych kandydatów i nie chcąc gło

sować na kandydata listy Nr. 5 świadomie 
ułatwili opanowanie Zarządu Kasy Cho
rych koalicji chadecko - fabryfeanekiej.

Objąwszy prezydjum Rady i Zarządu 
Kasy’ ChorjToh chadecy" i przedsiębiorcy,' nie 
potrafili rządzić Kasą, wykazując całą swą 
nieznajomość sprawy ubezpieczeń społecz
nych oraz wyraźną złą wolę. Praedśtawi- 
ciełe klasowego ruchu robotokzegn .bcó*--. 
niąc zasad ubezpieczenia na wypadek cho
roby musieli na każdym kroku -przeciwsta
wiać się chadekom, zmierzającym w myśl 
poleceń swych „chlebodawców44 kap iaii- 
stów do rózbicia Kasy Chorych „na Kasy 
Chorych fabryczne i korporacyjne i powro
tu do carskiej ustawy o Kasach Chory ch fa-. 
bryeznyoh z roku 1912. 1

Mając pre-zydjum Rady i ZaTzą,iu -w 
swych iękach chadecy i przedsiębiorcy a- 
,ciekli z włam Kasy Chorych, nie mogąc 
zrealizować swych planów rozbicia Kasy 
Chorych i pogorszenia jeszcze bardzie] da
lekiego od doskonałości ubezpiecsaenia na 
wypadek choroby.

Mmisterjum Pracy i Opieki Społecznej, 
które dotąd głuche -było na nasz p ro te s t1

8)
• STEFAN GRABIŃSKI.

i

Za rychło.
(Z  „Ogrójca Baśni4')- 

(Dickońceonie).
(B;Ay podle wsi na samobn-ej wyboezy, kę

dy. BnKitdSca kto w roku aiehodteił, glimaaste 
sklepy l-oawodteisle otgrnmm e i głęboko ipod! 
zrean-ię z®pę<i«one. O tydh p-ieczairaeh rólżui 
różnie p-totlii -i najwieinuteiójwze snuli sk-agfci 
I lak porno miał taan ongiś prźesiadywsć amók 
siarczysty, co. -gdy pazur wychy-iil, :pól w-s i za- 
gartywiaił. Potem czy mu toku ffladteinio,. ozy 
sgitn zdiedil od teciwiośoi, easy coś iinmego nai 
si-ę pirzygoidteitto, doisyó że zgjbnąt bets ślc*du. 
•Lecz 'bujaffy niewiasty, że jemo -przykucnął 
gdteiieś na jednynt’ 7, podiziiemiiiytłh -obtaizów i 
czyha, nuż kto zaglądnie. Pokpiwały chłopy % 
babskich «:ga-;‘x-ik t» jeśli ssM s-te ni© kwajfvil w 
podglebia, -to -chyba z tej przyczyny, że były 
już niepomiernie steme, łacno osypliKoe i kil
ku już koipaezv g®ny szaauiy -na gliuch-o. Z 
ca tej -wsi jedm tytko- -Bożydiair lako’ dio rwszyst- - 
kiego ocihiotiny raz -w raz przekradał się pota- 
jeirmlfc, db 'wydołów- i zagłębili w- smocze 
chodniki. Lubił wędiiiawać -w (trzewiach. z'e- 
ml, wdy-ebrwać rOdtóm©- jej wypociiny -i błą- 
,d?,it om-ackiiem po choeltailca-cii'. ’Tutaj pod 

hrM'Iy się cale sagi bościęttok, ae- 
:.-ć-oTych nw -drz- tzga pisziczeti, pod mogą dźwię- 
kotaly miedziane -.■zerr v, rdzawe żełaziwa, po 
woęOsach zwisały ikamtem-n© t^paki Tu. głę. 
bolao- pod 7jW-atomi‘ - o t  • . zjlemi anachodiail ży- 
wte śh dy .0 -czein mar ojcawte gwesrzyfi 
wp g-drs e-;' hfc'te cŁeinuii n>;l wtefeów mahi-erał

tężyzny krwi przymg-lioiny tam t* stoik,u świaft 
pooiań, tętniło życie zarriieracW-ych eesasów...

W te to pieczary wiódł teiMB półżywych 
-wągro-dizian. -Na s*czę§cie dostęp ń‘o wnętrz 
zatecto-diz-ił się wysoko- uo irafjśjnSgte^zym 
szczycie wzgórza1, co wr psodikowię iofcr®aute -d;o- 
lanę. Parów ten jakoż© cAżteyt i ziafldęsły -był 
już prawi© ptf brzegi wypetn-tony mateweau; 
pozostał jcMo wąski gpztbiet -wału.

Pędem -rzucili si-ę za przewodnikiem. 
Przepuścił wpjęrw ws-zytJtktóh pracz wilczą 
szyję TOzpiadłi, -co wiodfa do głębin c  sana ©- 
staitni- z pomocą n-ajtęższyiCh parchów zawali? 
wejśc-ie- prze-d -wiodą odłamem- skały.

Złączywszy się g resztą caekatjących, za
puścił ei-ę Bóżydar m sa z m|odiz.i>ą ma przedzie 
w podżtemuo main'otwice. Lec®,1 że ‘było- ciem
no, -przy-stonęliii i skraesalii -ognia. Droga pię
ła- się -zrazu wydrożeni ki-edyś wytkutein w 
skale przez topo-rzyska-, potom- aceszeirizala się, 
obsurwiojąc ku diołoiwti.

fPo godzinie wtargnęli w przestowuią 
świetlicę sM-ep-oną .poJoigo od- powały ,niby 
beczka, ‘ Tu rozbiM óbozio-wifeko.

Gazdowie wygrzebali' W pośrodku ipalena- 
sko, ,spiięfrav-łi -w słos nanieś ton© .7, przyleg
łych wnęk dirostowi© i Kusincecrli cgn-isteo. 
Mltodzi, mieli baczyć, !by nie pirayigaslo i  -co. go
dzina amieniali się na czicłaoh. Niewiasty i 
co sędfeBwist wrai: z dziećirtii •— wszystko zmro
żone strachem- i -udręką—włożyli s-ię do- snu we
dle ści-an- podesławszy, -eo kio miał -na podo- 
ręd-zi-U'. -M kkly szmery, śeidhaly pogwarki a 
w łdi -miejsce coraz to z  kątów dóbięgelf glę- 
brjcie -wydechy zasypiających. -Bo wysk-cka-ch 
ścian cheffiiiły się amory cieniów, 'wygryzał dym 
czaimyiin kopetenr w- gliniaste ż-ebrowifeka stro
pu. Pó stok'teh slaLepteuiia ścieikaJa jakaś gę> 
sta ropa1 i- tężała w spćcza l̂© caapy, kręgami 
.po-deho-.d®ąo ,pod -górę. ‘Miejscami nawisały z 
powaSy su-mźaste sopiisifcrc i xsuoaly, teczaaai

-błusków -po twaraach, ilekroć egieii żwawiej 
wypełgetał. Ktoś szeplenił pad-erze... v

Boży-d-ar ©i© spał. Od ehiw-ill' gdy zapew
nił -łu-diztoim- śctoouńsko, nsi-e mteszał się mię- 
dźy rozhówoiy, lecz wyn-cłsEłsay najcteiiMntoj-
szy aakąjt. przykląkł -na zteffltó, wsparł ręce na 
k-ai\ur'cai odpadłej' -bry.ły j aanurzyl w ©i© gło
wę. Rozmawia! z duszą własną, i Bogi cm.

iPo-wódź, 'krzyki .rozpaczy, ucieczka — 
wszystko zatargało nim dó giiuawni. Poczuł się 
mężom: ocalił gromadę. Pray-szedł -czas jemu 
■przewod.dć. Sposclbrl ?’-ę tedy" poraź ostatni 
do dirogi  ̂hp- już przyspiaia drwiła, ho m hl już 
odtąd saim chodzić cbwiiązawszy sLę pfisem 
wędrowmysm, z kij-aeim u ręki. Siły ducha pili
ły do wylęgu, dościgły owoc myśli wynbywa? 
się obsłooiek, wyrjTwał z przytuMska kwiecia. 
Czas m-u było, cz?-s... A gdy -minęła- duszna 
d:oba -miofdlitwy, dźwignął się to-iejący krasą 
męża prawdy i pewną ręką odwalił wstęp dó 
dołów. P-o-szIi' za nim ślepi sarh-wytein i m f  
chylili się z -rnTcków/

Był rauok praeiroiczy- i słonko jaśui-ato na 
niebie- Wody op-tdiy. Z pomad tapteM wy
stawały -cbm-okłe oeiSc.wy chaft i o-be-jść, stoo. 
-szyły się krokiwi-e strzech. Dzień temu -łedwio 
zawiązane pątowla .wiiOdamy teraa ubeschte z 
weidarej -świeży rooparte łuakii i piły słodycz 
promieni. Hen łańćuichy topól po pas odchy
lone zwierały się na d-clekteh krańc&uh nad 
gcśc-.uoam -wgrążoiD.ym ptod zatopę, tam ii- sam 
żaliły -si© madwtem witek wieraby. Od czasu 
do cźas-u zakotłowała •paśotel wód, gdy gdzie 
óbsmiąl si-ę podmuliouy peł ptaycdiesi bib ustą
piły pod- -naporem fal dubławe drzewa-. Ówdzie 
cmentartie 'krzyże wydobywszy z esiew-u suche 
ramton-a, wygrażały oiitefc;u. Jakiż pteik wiel
ki, ikrążył n& wischo-dniau widnokręgu.

Zaiesiaiue, rzekłbyś, świtała nie widzieli. 
Prawie nrte dostrzeg-la opadu wód. Bo -ż co ibh 
tam obchodziła teraz woda. ed® spodziewali

się za chwilę, z*> ćtwite poslyisneć z t r i  Boży- 
daaia to, ma' co od lat czekały z teatanoią : u- 
praginteiniem ich serca.. „

On piodsze-df ma kraj wału. gcM© grajlta'- 
sty grunt wy-stivełal wąskiiem pnaodmunzean 
nad sam brzeg zalanego powodzią parowu, po
da.; się tro-chę tai- przodów® di poSożwł <Bcałte na 
wodach. W oczach zsul-c-ptenych w 'n-i-efeieeacb, 
w twa m- prae.jętej dreseczem żywiołów wbfyr-'" 
nąl zachwyt przemiemienia. Oivwaay? wargi,, 
chciał przemówić i... zarnśmiał się- Ohydńjim, 
głfUipoiw-ałym rehoteni...

Hi, hi, hi!... Hi, hi, hi1!...
P 0S7J0 po wodach daleko, ókręgaimi, sze

roko.
Hi>, h-i. 8ui!.. Hi, hi, ha’!...
Pa twarzv poprzesuwiały się jakieś bru

zdy, zmarszicze, jakieś aaiafei, ślady j  ul ożyły 
w ma-fzkarę medojdy. Z-sibląk-" ly eię Itolsńay, 
pokirzjao-wały ścteże,- zatarły perci©.

Kto ta wie? Może po wiietoaiefe przj jdzie 
drugi 'mocąiiejszy wzmożony już na siłach -rozf- 
irodaj, 'bez męki- wstąpi na tę sauną -drogę i j.ua 
ni© -wybocizy1. Dziś drimto .-Eiullcać. Nie saab 
d-ziesz gościńca-. Był ci kiedyś, ibył i jsono dó 
kraju -c-uidiów) wiódł, tece daiś -chyba- na roidren- 
że biesn-we...

cauodtól odłą-di głupi; Bożydar-eŁ po sioi'9,
wałęsał na ludzki© pośmiewisko, aż zestarzał
ste w /jamąceni-u. Stadia dtóetól wsim-iydi, 
wuju,-ki- tych', co i'c-h ongi, Oid za-g-uby wiodineg 
ocalił, ganiały zst 'nim w rc-.-.mnstoych prz-M-wb 
skadi, ćpały łcaimileatiaauii 1 btoteun:

— A hysz, stery, łysy,! A hysz!
iPrayistam-ie. bywało, u .i pręży fi-c© jak kie

dyś nad wodami' ń aachły-śmi© się w- oazach 
przedziwnym ros®watem:

— Cichajołe dzlecisłca, ctoba-jpiiie! Ool§ 
want rzeknę... Sz?.!.„ Powtem w-aim gadkę.
Hi, hi, hi'!... Hi, hi, hi!...

r~ A hyaz -stary. Łysy*. A hys®! A hystU
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przeraziwszy -się opozycji i secesji fatory- 
'kaniów i chadeków, wybory unieważniło.

Rcbctołey i pracownicy, ubezpieczeni 
w Kasie Chorych m. W arszawy stają tedy 
wobec nowych wyborów do Kasy Chorych.

Krótka działalność Rady i Zarządu Ka
sy Chorych oraz zachowanie się w niej po
szczególnych ugrupowań wyraźni© mówią ! 
ubezpieczonym, komu należy oddać gospo
darkę w Kasi© Chorych m. Warszawy. Ca
ła odpowiedzialność za bezczynność Rady i 
Zarządu spada na chadeków i komunistów. 
Pierwsi idąc na pasku fabrykantów dążą w 
ich interesie do rozbicia Kasy i obalenia 
ustawy o ubezpieczeniu na wypadek cho- 

 ̂ roby, drudzy, t. j. komuniści, poszli do Ra
dy i Zarządu mając na celu przede wszyst- 

, kiem swói interes partyjny, a ni© dobro i 
> zdrowie klasy pracujące, dowiedli tego 

przyczyniając się pośrednio do oddania 
prezydjum Rady i Zarządu chadekom i fa
brykantom.

Niechaj proletarjat Warszawy dobrze, 
sobie to uświadomi!

' Polepszenie, utrwalenie i rozbudowa 
ubezpieczenia społecznego na  wypadek 
choroby jest — jak wskazuje dotychczaso
wa praktyka — uzależni cne od zwycięstwa 
przy przyszłych wyborach klasowego, so
cjalistycznego ruchu robotniczego.

Warszawa, dn. 30 grudnia 1921 r.

DO CZŁONKÓW KLUBU RADNYCH KA
SY CHORYCH Z LISTY Nr. 5.

Wteywwm wszystkich radnych Kasy 
Chorych z listy Nr. 5, aby w poniedziałek, 
dn. 2 stycznia ir. p. o ęodz. 6 (przybyli na po
siedzenie Klubu, które odbędzie się  w lo
kal a Oifcr. Kom Rob. P. P. S., Al. Jerorco- 
JłmsMtc 6. Sprawy pierwsaoirzędnej wagi.

Przewodnitazacy K lubu:
A. Szczypiorski.

„iDer OczialM**, oingara tygodniowy nie- 
ndtóniycih socjalistów aiemiockiesh w jednym z 
owta/tuiich m i *  numerów dawkuj© podi .tyta- 

| łem .powyższym artykuł tow. Gebaiuena, posła 
I do setjmu gdańskiego. Artykuł ten zaw era

sporo słusznych uwag o stosunku Gdańsk® do 
PoJhki, opartych na zbadaniu stanu gospodar
czego wolnego pańslwa. Autor stwierdza, że 
mocarstwa, które powołały do życia wolne 
państwo Gdańsk, nie zabezpieczyły temu 'pań
stwu istni ©min, co d'alNby się łatwo uskutecznić 
przez udzielenie większej pożyczki międizyna- 
rodlowej. Gdańsk stanął wobec pustej kasy. 
Rząd gdański w pohukiwaniu dochodów prze- 
dewseystkiem zwrócił się przectwto zarządo
wi miasta Gdańska, kitóry przesiał faktycznie 
istnień, a rząd wolnego państwa obraca skar
bem grany miejskiej, tafle dalece, że zawartość 
miejskiej kasy csaczędraości stała się rezerwua
rem z klóiego senat gdański pokrywa swej©

' wydatki. Fbnwgzy budżet na rok 1920 przy
niósł w rubryce dochodów 306 rail Jonów ank. 
niem., w rubryce wydnllsów 375 nuż1!]. Deficyt 

1 wynosi 69 imifl.j., dlo czego diotckłoidbi 23.5 mili.
1 nadzwyczajnych wydatków, czyk razem ok. 93 
•mil. m:k. Jeżeli oduczyć nawet deficyt kolejo
wy, który przejmuje wraz z kolejami Polska, 
zostaje jeszcze niep okryty deficyt 46 miljonów 
m'k. ulem. Deficyt tein rośnie,, a zapasy gdań
skiej kasy oszczędności wyraerpuję się. Ale 
senat, wyłoniony z włę&sziośai! burżutazyjnej, 
mcjanalistycmej nie oh.ee pmryiSłąpić dtc racjo
nalnej gospodarki skarbowej. Gdlnz/uea wszel
ką myśl .o podPókui majątkowym waględlnie da
ninie. Ittóraiby mogła .pokryć deficyt. Seoait 
nie chce obciążać kapitelu podatkami, łudząc 
się. że w tein siposób zachęci kap tał iRzosizy do 
.inwestycji w wolnem paóetiwi© — jak dlcitycih- 
czas kapitał ntemiecki m&e okazuje: żbyteich 
chęci de .popierania przemysłu gdańskiego, na
mnożyło się zato spckaitecyjnycih ffirm ekspor
towych, walutowych i ł. .p.

Aby jednak jakoś zaradzić złemu, rząd w. 
m. wydal m  100 mil. mik. bezprocentowe .tray- 
W edęrane bilety skarbowe, dK^tomtóa© je po 

i 43/ k% ; wkrótce ma nastąpić drugie i trzeci© 
wydanie tych biletów. Roratom jako źródło 
dochodu isttnćeje nadał jaskinia gry w Sopocie, 
z Mórej dtoehód preliminowany jest na 5 mil- 
jonów rocznie.

Tak e stosunki finansowe nie pokują roz
woju wolnemu miastu. A rząd gdański jesz
cze powiększa <chao9 przez swoją politykę 
•względem Pcłski. Senatowi wydaje się, że 
Gdańsk będzie mógł obróść, się 'bez (Polski. 
Rząd zaś polska uważa, że Roi sika więcej po
trzebna Gdańskowi, aniżeli Gdańsk Polsce. 
Polska dała ternu dowód namacalny, rozbudo
wując port w Gdyni, do której dtopuowa diziła 
już kolej z pominięciem .wolnego miasta. Ko- 

.■ szty przewozu zwiększam się o kwotę mini
malną i bojkotowanie Gdańska przez (PoMtę 
gtai© s ę  poważnem. mtetoetopie czeń atwnem dla 
wolnego miartn.

W takich warunkach, przy .nieudolnej i ka- 
rvgednei gospodarce finansowej i przy zwal
czaniu Polski samo istnienie wolnego państwa 

.to.st zagrożone.

. Rohotnic? w p e r a j G i e

leio.Ł  Bistaa codzistine.

Mniimimwsptos&j
cywilizacji.

„Tndjjante szczeku MScmoc (na pótouoenem 
wybrzeżu Kanady) znote'.® się w bardzo przy
krej sytuacji, z powodu nadprodukcja ryb, mię- 
CEuków j jeżów morskich, iklóne eą głównym 
ich picikarmem. W rtągu loslliaftminh kiillktu lat 
prjwtodziłń się tym Iadjamoim wcale dlolbuze, 
gdyż łowilii .wiiełtkSe iUotśca tych zw enzątek 
moii’sk'irih i nadńiliajr połowu wymiieniaJii. ma 
Wampum*’ (sgniury nnuslziR, .używanie prnez 

Ind'jam Am. Północnej, ja to  pileońądiae, a zuna- 
ziem .noszotne jaklo icrndoba)i. Oóecnue nsagriconar 
dzili tyle „Wampum^, że na gjfowę wypada te 
go środka ptataitozego z góną 100 "dolarów. 
Podczas, kćedy zapasy -.^jampum** rOsly, ze 
strony kilku powaianfejszych mężów szetsejpu 
rozległy sfcę głosy piiraed.wkto nadmtounemu po- 
łc-wow-;, ryb i wymiamię na icoś, czego nP© moż
na spożyć i w co nie można się ubrać. Znale
źli się jedńak w mrteijazoścS, większość dala 
się prrekónać ai^umentom, że przeciież upra
wiając pcdidblną ipofliiltiyikę, naród Stanów Zjed
noczonych znalazł s  ę w ,tem nader przę,|em- 
nom położentm, iż stał się 'pois&aidacizein więk
szej części zjofa całego śwfcuta".

Taki fakt opanuje jedto z czytelników 
„Evening Post14' w .Noiwym-Jonku, w liście z

Cap© Breton z Knńasdy. SoęjalastyTzny dzien- 
uiiik, .,The Ca51“j, powtairza. ten li.sft ‘ i piisze z to
go pofwodiu:

Nś© wiemy, czy to wszystko odpowiada 
nzeczywistośc'', ciziy toż jest tylko obrazkiem 
SBtyryranym, ale jefet bardzo prawdtopodiobne, 
że rzecz taka mogła się stać. Indijamite zazw.y- 
czaij wytwarzają iprzedmlioity dla swego użytku, 
a niie ma sprzedaż. W wypadku tym odstąpi i 
od togo z\wct7,aju na rzera wytwórczości na 
wymianę i  sprzedaż. W rezuilHaro:© znaleźli e ę 
w posiadaniu zmacanej ilości „Wampum’1, 
środka płatniczego, dctórdgo o:© onoigą wymie
nić m ' :na żywmość, ani na odzież, gdyż wo
bec nadprodukcji. iylb, kupcy nte chcą yrjzyj- 
moiwać „Wampum" w zaplacńe.

Auitfoir liśtu pyltas, ozy róe byłoby niożli- 
wenr. aby ..fDnanróśdi j mężo-rt© stanu pomo
gli biednym dzikusom i przekonali ich, ażeby 
Eastosoiwali nasz system ęyiwllizacyjiny, przy 
kfóryffh oliemicżliwa jest nędtaa, poichodiząca z 
nad!pirod>ukie)ji łub z nagr^ocnadteenia zapasów 
kruszcu, diła którego n:e można znaleźć okre
ślonego zasftcteowanla". Zepyihatnć© to jesit 
śwtetną satyrą i naiblera szczególnego zabar
wienia w cbwElr. kliedly Stteny ZjednoCTono 
AmeuyikS Północnej stały sóę iciśnoidkiiem „Wam- 
puim" świata. kEedy w sMadiaicJi •' spiżarniach 
rosną betz praerwy wszelkiego rodzaju dobrą, 
kiedy jiedmocześtaiie miljiany znajdują się bez 
pracy i obnclsr/.ą swą nędzę po fci‘aju>„

chwały-cli czjmowników wraz z pośi-edni feaimi i 
konlralhenitaimi.

Tjimozasam olbrz^m-ia większość zakładów 
stoi, budynki, .magazyny i inwentarz ulegają 
dailszemu zniszczeniu, robotnicy zajmują się 
drobnymi handlem zamiennym teb zskladają 
kooiperatynvy wytwórcze, upływając ze związ
ków zawodowych i stopniowo deklasują się.

(Dok. naist)..

Bezrobocie.
KRYZYS W PRZEMYŚLE METALOWYM.

Od Cenir SeikreLarjatu Żw. rob. .p-rzem. me
talowego otrzymujemy następujący kom.unikait:

W sobotę i w niedzielę 17 i 18 b. m. obra- 
dowia2 no w owy brany .Zarząd Zwązku Meta
lowców w Warszawie.

•Pomiędzy innemi sprawami, zajmował się 
abszern ie sprawą kryzysu jaki rozszerza s ę  w 
przemyśle metalowym. Ze sprawozdań z po
szczególnych okręgów przemysłowych wynika, 
ż© .po Okręgu .przemysłowym Sosnowiec — Dą
brów®, najsilniej dotknięty kryzysem jest Kra
ków i okręg Krakowski. Dzięki stanowczej 
postawie robotników zakłady fabryczne, które 
miały zostać zamkn ęte, .pracują 4 lub 3 dini w 
tygodniu.

Fabryka ,.Odlew" w Krakowie zagroziła 
zamknięciem fabryki, jeżeli skarb państwa nie 
wypłaci falbryoe zalegly^ch 11 miljonóiw mk. za 
wytonane roiboity.

IWóbec grożącej sytuacji i dla uniknięcia na
stępstw bezrobocia. Zarząd postanowił wystać 
do minlsterum handlu delegację złożoną z 
toiw. tow.: Topinka. nacz. sekretarza Gruszko 
(Warszawa). Kulig (Kraików), Gutorwill 
(Lwów), Szeda (Bielsko Śląsk), Kazek (So
snowiec), którzy w .poniedziałek udali się dlo 
ministerjum. gdizi© zostali przyjęci przez dyre- 
Mora departamentu, przemysłowego, p. Dą
browskiego.

Po .praed stawieniu stanu rzeczy i ewentu
alnych następstw za które Związek nie móigłby 
przyjąć żadnej odpcw edzialności, dyr. ip. Dą
browski oświadczył, że natychmiast zajmie się 
przed'Sta wioneiini mu sprawami, o wyniku za
wiadomi Związek. Jak się okazuje, ze steony 
minćstorjium zostały poczynione odpowiedni© 
kroki. Go dlc fabryki Odlew" to według docho
dzenia, zarzad wojskowy dlatego ni© wy-.płacił 
wymienionej sumy. .ponieważ zamówieni® zo
stały wykonane nie z tego materiału, jakiego 
mi b  Ster juan w umowie wymagało, przeto in- 
tendentuira wojskowa wzbrania się zamówienia 
przyjąć. Ponieważ robotnicy, wsfcukk zsch- 
lainowści fabrykantów zosUra narażeni na beż:, 
robocie, przeto, według nsitawy, iisitniejącej do
tąd w mocy w byłym zaborze au-trjackhn. % m- 
Rii na wypadek ■bezrobO'cia spowodiowanego eie 
z winy robotników, otrzymać odszkodowania za 
stracony czas.

Ersmfia pclitjczaa.
Wczoraj] w nWcij' powrócił d!o Watrsszaiwy s

wyc eazki do Poznania Natczeilnlk Pańistwa.
*

**Niiertbecfniego prezydenta igalbinelto, wstfciz- 
t-ek wvp>.zdu stałego aartępcy, miniistra poczt i 
telegrafów, d-ra gtasftawicaa, zartępulj© mini- 
stteir ąp>rawl.edliwcści, p. Sobolewski.

X 
* *Powrót prezydenta Ponitow.-ikitrigo do 

Warszawy spodraewany jest w diniilu 8 sfcycaatia 
1922 r.

V**
Dnia 17 b. m. prof. Asiltieinaizy przesłał na 

ręc© p. Ponitowiskiego, jako ministra ośwtiaty, 
list, w którym uiprasza o zanzą.dacni© ostatecz- 
niego zaniechania 'sprawy powiolaji a go na uni
wersytet wairsizawśki

Pincf. Askenazy portanowtente ewie m»ty- 
wiuljle tom, że powrót wogóle db zajęć wykła
dowych uniemożliwiają mu obecne, podhła- 
•niaśąoe go inne obowiązki publiczne, .rozpo
częte wiiększe prace naukowe, eraa dtan zdro
wia.
MIN. MICHALSKI O EMISJI BANKNOTÓW.

Jak pisrae „Gotntec KrakoW'lki", miraistex 
skarbu, Michalski, podczas swiego pobytu w 
Krnkoiwi©, ma iposćedizeniu w Izb e handlowej, 
stwiendtóŁ że ipodtoą gdy w paźdżżemóku wy
drukowano marek pol'skiicih za 20 mirand ów, 
w grudniu ©im 'sja banknotów ispadda pctniiżoj 
jedinleij trziertęj części tej ęiumy. Do 15 grudnia 
wydrukowane banknotów tyflike za 3 miilja.rdy, 
dlo końca grudnia będzie wydnuike>wanych 5 do 
6 mUjandów.

W prasie warszawskiej ’bkazała się wiado-
iniośó, że kopalin1 e rządiawe pruskie ma polskim 
Śląsku zawiązały towarzystwo akcyjne fram- 
cuiski© i że "dyrektorem tego towarzystwa ma 
zortać pirof. Artur Benis.

Biuro .prasowe M. S. Z. stwierdza, że wia
domość powyższa jest nieścisła, gdyż pdb>t 
pnof. Beoisa w Parytau mi© ma aa  celu objęcia 
przezeń żadnej posady w przemysł© górnoślą
skim, lecz wyłącznie rokowań a, jakie prof. Be
nis prowadzi jako delegat rządu pólakiego^ 
rządom i przemysłem francuskim w sprawi© 
Górnego Śląska. *

Na jod nom z ostatnich swych posiedzeń 
Rada 'M rastrów postano-wha zwolnić od1 likwi
dacji mieni© nrchome i nieruchom© nalożoc© 
do: a) osób zatrudni My ch w przedsiębior- 

i rtwach przemysłowy ch, górniczych- bsiadi!©- 
i iwydh i Ł p. na obszarze Górnego Śląska, prajw

Odesy,
(Korespondencja własna).

P r z ss js ł B t e j a t i .  przemysł i r s s i j  i knupiMCis.
Odesa jest dziś trrartem gubemdalin.em. 

Wieliki .pirzeimysł fabryczny w mieści© i guber- 
n.ji utracił swe znaczeni© pierwotne jeszcze 
przed utrwaleniem się  wiłaidzy Sowietów. Cią
głe walk", przemarsze wojsik, ruchy chlqpskie. 
uitrudiniienaa tomunikaoj-jn© — nie mogą mu 
sprzyjać. Dopiero jednak po ostatniej inwazji 
bolszewickiej w początku r. 1920 otrzymał cios 
śmiertelny. Znacjicaiailizowa.n© zakłady prze
mysłów©. Większe i średinie funfccjcsnoiwaJy nie- 
nor.malimie, 2  dużem.i przerwami, uiwarimtowa- 
nemi zarówno brakiem otpału, jalk i niewłaści
wą organizacją i brakiem środlków. Gdy pań
stwo przestało płacić za róbociznę, dezercja ro- 
boiteików przybrała rozmiary zaialjaisaająte i 
zupełni© uniemożliwiła prowadzenie fabryk. 
Nastąpił® katastrofa. Nie 'bu mteisće ma w y  
kazywianie przyczyn ogólnych ni epowodzemia 
kocic&pcji taumumisitycznej polityki przemydo- 
węj. Bezpośrednie jednaik powody zrujno
wania przemysłu pedałem wyżej-

[W gałęzi metalowej, bardzo ozywi'otnej 
przed) wojną i dość intensywni© pracującej 
jeszcze do .r. 1917. 'funkcjonowało w czerwcu 
r. b. wszystkiego 32 zakłady, z liczibą .pracow
ników 2310, w czem ok. 2000 robotników i. oks. 
300 osób personelu techn. i administracyjne- ; 
go. Tak znaczną stosunkowo limabą robotoifcórw 
mógł się pochwalić Sownarchoz ze względlU' na 
zastosowanie płacy aitordowej, dlziięiki czemu 
zgłosiło # ę  do fabiyk ck. 450 robotników. Ale 
skoro po dwóch tygodniach przekonano się. że. 
óbdetoice Sawnaurhozu pozostają itylto obiet
nicami, .gdy zrnxwu me 'wypłacano należnej 
pensji, ograniczając się, jak .poprzednio, dirob- 
ii cm i zai: 'caskami, liczba robo tników zmalała dlo 
1500. Lecz i ma tę liczbę należy patrzeć kry
tycznie, (ponieiważ znaczna ilość, przeciętnie .po- 
ława ncbotoiitków nie .przychodziła reguillaimte 
do fabryk, zmuszona eznfeać 'kawałka dhłelba 
na bazarach llub na wsi, trudniąc ©ę jedlmoiazier 
śni© handtem wymiennym.

Wtelika fabryka pługów b. Gena, s pro- 
diuitoją miesięczną w r. 1913 — 14 ok. 8000 
sztuk wyrabiał® latem t '. b. pray zmjbardziej 
sprzedających wanunikądch nie więcej nad 200 
— 250 satak. Fabryka gwoździ b. Szpolańakie- 
go fianltojonowatła jeszxiEe gorzej: roibotaicy jęj, 
pacizymaiiąc od f pca r. b„ praychodlzili .pirziewa- 
żni© ipo to, aby zajść do magazynu po dlrult, 
wyrobić potrzebną im ilość towaru i zabrać go 
z sdbą .na bazar łub wr iwieźć na prowincję- 
Kibdy zarządzający Wydziałem,' -Rtetaiowym re
ferował o tym systemie pracy na ipc®i.edzeniu 
kolegjum Sownarchazur ozwały się głoay raaj- 
zapalrószych komunistów: „Hańba! Rozstrae- 
teć!“ Lecz wybrawniejsi wyililomam’li im., że 
jest Ho objaw masoiwy. że trzeba byłoby twł- 
streełać zibyt wielti robotnik ów, a m  zatoen 
idzi-e — narazić siebie samych i pantję, zresz
tą wąttpfliwmn jest. czy nawet wtedy prdnkK^a- 
ihy eię produkcja. Ni© pomogą tai ani patrole 
i warty, affl: zagrody z drutu kolczastego, a je- 
óynMiiL środkiem zaradczym na podniesieni© 
.prodirkcii i powstrzyrnaoi® masowej kradzieży 
tak w bramży iweitalctwej, Jak ehemicznej, jak i 
skórniczej (w bialv dzień zhkało nieraz z ma
gazynów sowieckich >po kilkaset pudów bairdzo 
cennych materiałów, nip. sod® kauistyczn®. śkó-
ry1) ,  jest wprowadzenie opłaty w wyeokośei
praynajmniej ..m'iniimum głodowego" z odipo>- 
wiedhiemi premijamii i... możność honorowania 
tydh wyplait go.towizną lub w maturze.

Cóż, gdly tej możności nikt nie był w ste
nie zapewnić nawet Sowmarohozowi. .Poczynio
no pewine rtaramiai, aby jako ta to  ubezpieczyć 
niektóre fabryk’, zakłady i kustytuo,'© tek z>w. 
„udairnyj©11, praoniące ma „obronę Republiki14, 
i na tłem toaideic. Przemysł rozkładał sie ż\wio- 
łown.

Roba'nicy nieświadomie, w-brew zamiarom 
i .plaaom prowodyrów kamun i stycznych urzo
czy w staiaii w miarę sil i środlków agitacyjne 
•hasłó tomuinistew: „Roibcteicy! IW Sowieckiej 
Rosji fabryki należą do iwas!“ Hasło, którem 
do dni® dzisiejszego jeszcze bałamucą ipralo- 
tarjaifc zagracńcziny demagodzy z III Międzyna
rodówki.

(W gubernji do ostatmith czasów ibyły zamk
nięte wszystkie fabryki i zakłady zuacjooali- 
zowarn©, % wyjattkiem kilku młynów i oJejami 
(po 1 na* każdy powiat)', oraz paru zakładów 
mechanicznych. W samej Odesie pracują: 1 
olejarnia, parę młynów, faibryka drożd’ży, kon
serw, hui'a szklana, faibryika obuwia szpilkowe
go i niewielka fabiylca tkaoka.

•Dopiero iw s erpniu r. b., już po IV .Zje
ździ© Soiwnacohozów w Moskwie, polityka eko- 
nomtiipznia władz centralnych, uznawszy swą 
całkowite niemoc podtrzymania wielkiego prze
mysłu wtesnemi siłami, zwrócał® s ę  w kierun
ku rozwinięcia przemysłu drobnego i rzemiosł 
(tostarniczesiftwo)', oclem wyzyskania pewnych 
zasobów towarowych, niezbędnych zarówno d'la 
przemysłu fatbrjxranego. jak i ludności — z je
dnej strony i — zahaczenia na wędkę koncesji 
kapitalistów ragranicznych — z drugiej. W 
związku z tera podbriełanio przemysł n® tezy ka- 
tegorje: 1) ilość pracowników do 10 u® Ukrai
nie, a do 20 w Rosji — kiwalififcuje przedsię- 
ibiorrówo, jako d.róbne i niepodlegająoe nacjo- 
oalizacji 2) z ilością pracoiwniików do 50 «w. 
75 — parzódkiębioistw o średnie .i 3) ponad1 75 
— .większe; dwie ostatnia fcatiegcirje dotyczą 
zakładów znac jonnl rzwvany c-h. .Prowadzone
.przez państwo są tyłko największe, najlepej 
zakonserwowaine i najpotrzebniejszą — .pozo
stałe mogą być wydzierżawioine osobom pry
watnym, fizycznym i .prawnym, lub koopcralty- 
wom ew. ich związtom.

Kajpitaliści wsza'kze ni© spieszą s© jakoś 
po ©w© sowieckie złote ruino: zagraniczni z© 
względów przedewszystkiem politycznych, — 
wewnętrzni zaś — z braku ufności dlo władzy 
i z  olbaiwy strat. K ilka. praMkładóiw odebrania 
przez rząd zakładów, odrestamrcwainych i uru
chomionych z wielkim nakładłem (kapitału i e- 
nergiji, od tekhomyślinych dzierżawców — po- 
wstrzymało .pozostałych od zbyt pochopnego 
zaufani® dlo dobrej woli rządu „robotniczo-wło- 
ściańskiego". Rzucają s ę  na dzierżawy śred
nich fabryk i zakładów bardzo ochoczo praw
dziwe, a częściej jeszcze wszelki© .peeudlo-ko©- 
iperaltyiwy i iich związki, licząc głównią z ibraku 
(dpowiedw ch funduszów własnych, na zapo
mogi, suibsydj* i kredyty rządowe.

Aczkolwiek wszakże w deklaracjach pu- 
i bEcznych Najwyższa Rada Gospodarki Ludio- 
1 wej zapewnia- p m w lę j piem'szeristwa przy 
I dzienaawach instytnojoim spółdzielczym, w 
■ pierwszym rzędzie zaś kooperatywom wytwór- 
j czym, to jednak po® łyka odipowiedtoio insptro- 
I wanych w'tedh gubernialnych dąży do tego, aby 
I dżieraawa doslaiwała się w ręce prywatne. A 
| to z dwóch względów: i dlatego, ż© kapitalista 

prywatny „czySty burżuj1*, iproróiewsEysilfcierR 
i wyjdtei© z ukrycia, ujawni się dla Ironteoli i z® 

dzierżawę zapłaci więcej, a z kredytu rządo
wego zrezygnuje, — i dlatego .również, że przy 
tej okazji mogą obłowić się należyci©, „włost1 
imuszcz'ij© fcaanokrady11.

Już we wrześniu r. b.. Więc w pierwszym 
miesiącu sporządzania aktów dz erżawy, (uło- 
żomch b. sprytnie- gdyż opiewających m. in., 
że rząd mn prawo odebrania dzierżawcy 
przedsiębiorstw® za zwrotem kosztów i od
szkodowania, ale w jakiej wysokości i termi
nie — o tern wzm;»nfei niem®) wynikło .parę 
feonflik.tów na tern tle z czrezwyczajką, która 
pociągnęła dio swej e dp <>w iedzi ału liści zbyt ®u
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stnauego Polsce, na zasadzie umów siuż2xr 
wyah z właścicielami tychże .praeds^ibiOTSiiiw; 
b) uirzędmików państwowych i toctmiunaikiych. na 
tymże obszarze urzędujących, które to ceotby 
osiedliły się na rzeczonyim obszarze Górnego 
Śląska .po 1 styrani© 1008 t ., o  Be osoby te  po- 
scślnrą obecni© na swych stanowiskach i o iJe 
pozostaną na n oh przjuwt-mtniej w ciąga 124/u 
aHeadęc^ licząc od1 dnia wetowały Rady Mini
strów.

Ostateczny tekst wetowały, o której mowa), 
ogłoszony- ibędl/je ndebawiean w ..Mcmitorae 'Pol
skim**: (p. A. T.).

OCHRONA PRAWNA OBYWATELI W DZIEDZI
NIE ADMINISTRACJI.

Na aktualny Cen temat wygfestf w Tow -Braw- 
nfozem referat adw. «łr, CStmrainsfei

Referent pre'eidSSawaJ obecny, aaejgosefay pań
stw* pwfwwnządacjgtt, stan sądownictwa admfrjii- 
stracyjmeg-o oa róemiscto potekfidu, gdzie istarejią 3 
katctjccje obywateli, razmaiciJe pod wagSędem o- 
chrciay pnmtaeg toaktawsjnydh. iRL-arwszą, majibar- 
dztej wprzyuttejcm-iiinią ikntegcirgą, są mieszkańcy 
MaCoipeteki:. Mogą aafc n-a oirBO:i«nwie> wfaidz adiinfiai- 
stracyjnych żaSde silę przed SQ&em NaDwyaszym, 
który w tym wypsdtcu torifli-cfjcGJî e, jeko Trybuna! 
AdWiadatTacytay. Drogą, fKćtodnćeieEą fui katego
rię dbywateSi, efanowCą wdesskańey H. nsdbaru .pra
skiego, dla których Emtrzymar.o eadowinctwo ad- 
minńsiracyóne ędraSf*. FnraSiwJo jpńjdcśego Trjfott- 
wata Admćtndslfcracylpego pełni tam Srd epetsejtfny 
w Powiemi. SądorwrirAwD to rethakctwwae jest co
raz bardzSejj przez nowie ustawy dla caftojo Pań
stwa Polski ego, IsSóne nlte pmaowidają śk&rgii do 
Tryfeuina&u Actetf'rfStrac.y^oegjo, <wy»£sgee#j .w my® 
ustaw PTwfeid* db wzrotrinient* koiapePcncji 'tego 
Trybłanału. TrzeckTą, maógwaej trskferwssną kaitcgei- 
rją obywateli*. są 'rrXeszkadcy bt naboru roisyfl-rfdogo, 
którzy o-cłieony prawiaieq w dzioAflnia admi.infelra- 
cji są wególe pczfoawioesri Ta& idjp pjay aajaoww 
sacj, a tak w&ńnycto tateresów dieifcyfctejęcff ustawie 
o daninfe jnileee)ka»iDeio MatopoWSsft będzie m id pra
wo skaigi do Trytarcsfu A<tm:*;śrtracyęm'ig©, aleś 
prawa tego ni© (bęc&fio posiadał m«8f|j od niego 
szczęśliwy nueszkeniwe diwóeh 'imytih z&Ijctów.

Listy kandydatów w W"lnie.
W oforęgu tn. Wełna zScfeorto sześć Tst 

kainidyd-swOdidh aa pedlów do S ąk»u wileńskie, 
ęo. Są oae nasłęipiujją®e:

Nr. 1- Lista Zwiaraku wlaścfeśelli i dsr'er- 
żarcuców ipodtaiojdkluh- (na g> orwuzean mlcpiaii 
p. Petrusaewalcz). ;

Nr. 2. Nadcdtowtego Bezpertymęgo (Komt- 
ttfta Wyborczego (na ptenwBzem miejscu priol- 
utriwensyMu 'WiłieńsiMteigo Allfoos Pairczawsln, 
b. poetót do Dumy pańsitwowteg, dełój p^>. Ja>- 
.mtoiyski, Ilecmanowoez, Studn ibki).

Nr. 3. IMakEego CeufaaSactSO 'Kosniiitebu
Yfo-fctaKwegoi (na puarwi^em rn t^sm  ancyJbi- 
akuo Hryntewiecild, daJJąi pjp. Eiągipl. Ziw'©- 
TEjtoakii, Bad&iowsłd, ks. Ofc&«ńsfcii, Brzsatomr- 
sk5). I

Nr. 4. 'PołsilsSego DeimoikinaitycEisego Komi
tetu Wyluwczcgo (Jan. Piteindsiki!, Wiitołd Abra- 
h kw 'ioz).

Nr. 5. Polskiego Zw ąakti Luidlowcgo .,Od- 
bodizeaSę’* (Ludwife Olroniilńsk'!, SL'efan Middla- 
wt'ca, Kaam'idka).

ZAOSTRZEŃ IB STRAJKU. . .
Eberleld, 29 grudmia. P. A. T. — Strajku

jący kolejarze wydaM .w nory has$o praepno- 
WTadizeiica strajku e całą be»wEglęflhic«c'ą. 
Ppzieipirsaczają oni wyłączmia tamsptorty komiir 
*ji mt^dEj'srij'uszin.i'Caej.

STRAJK SIN ROZSZERZA.
BerPn, 29 ginudiniia. P. A  T.—Mocja straj

kowa wśród 'kofepnzy w otwofcfeto westlał-
sBdm wamogJa się. Obeicao sfcwjiBUją'śuż spra
wie wszyscy ikołejianzie dynekąji tooiieOowyyih: 
Ebeafeld, KcGmja, E-^en i Due^seidiorf. Rudi 
kolejiowy na iwrełu ilinęaioh niiiiłut ruipelsite. IL> 
l’ejanae ibnych dlyrefkifljii ipeataiwili rasądoiw; ul
timatum: jeżełS dlo goda. 2 (po ipol żądania ich 
nre będą pmzjęięfce, «Jraż3c ofbetjmśie weayBSbkto 
kolejairay w calęlj WeslMfiii.

STANOWISKO MINISTRA KOLEI.
Rerl.’-n, 29 gtrudlmia'. P. A. T. — Wczioraj 

odbyły się naradiy przeidstawiicMS iofligai!jEa«jl

W J A Z D  RA THEN ATI1 A DO PARYŻA.
Wiedeń, 29 grudnia. — (P. A. T.). ..Neue 

Freie P resje '1 -donosi z Berliiao, że ma /aipro- 
szeni© ze stromy autondatywn&j dm. Pallisnau 
wyjechał do Paryża. Będzie on. tam peartradt. 
towail w sprawach reparacyjnych.

WYWIAD Z LOTJCTIMJR'LM.
Paryż, 29 ąrucfe-ki. — (P. A. T.). W spra

wie rozpoczynającej się jiułro konferencji ®o- 
Rpodaiczej „Excel;&i'ar‘* ogłasza wrw ad ?. Ixxu- 
eheuipArn. w łatórem Loucheur powiada, że pra
sa angieisik-a iest -w błęd-zie, piisząc o naradzie 
raecaozaaiwróiw, gdy tymczaseau chodai o nara-

Z fcoiei praedstaw if u rfe rsa ł sasarfy nr praerf-
urfocia sadow nictrra adinbrdistracjtjncgd, p rzy jęte  w  
konstytucji (a rt 73) <t poddał je  ae &tanowtit»ka u- 
atrośu adnntiaistracyijnicgo i  w ykonam rśct, krytyce 
w  sacaegótocści co (io pnstanowóoncj w konstytu- 
cii w ktostapnśow oSd' sądowniirfro-a cdm-ifflie.traryj- 
oega ,j udaiaftu w  niiim czywncka oby i^ tak ik i ego. 
WskazeJ praytem , m iędzy itonasni, na b rak  wykw»- 
Kfikicwzsinycfa salt sędlzijowstiiwto, jak  również na b rak  
śimdikó.w, ańdby tak i śkompLikowainy ap a ra t abudo- 
waó.

Nad referatem  rocwfjr.ęla Rię ożyrrton® dysku
sja. Wsayscy mówcy s^rodntiie /utanati .nagPącą po trze
bę wapctwadzienia natychm iast sądoiwm iolwa admi- 
ni-stracyjnegio, Eadiowatając efę narazte  us-tanorwia- 
niem jednej .tylko ,instancji — Trybu m atu Aćaniina.- 
sbraicyjncgo dla całej R.Łemyptcspc-litej iPotddqj.

Na aakobeseoite dyakaipi cśwfediezyt dlyr. dep. 
LectosTCB z prezydium  Rady mŁniatoów, i e  p ro 
jek t utw orzenia T iybunefu AxJmMiStra'cyjlacgo jest 
JRM przygotowany j  że  w  naaWitżasym czasie bętlzie 
do Sejm u waitesiony.

** ♦
Sajm igdańfild, ma posńieidtaenatu w e tn  w  d-  

28 b. m., 02 gSoęa-mł praecdwltlo 22, natslPifloo- 
wa3 układ gewpodarazĄ', zawarty miLedzy 'Pol
aka a Gdańskiem.

***
Kiom'sja gramloana rogyj-il-eo - ©sł-oińska dio- 

konala ostat>ecsuncgo irecsgramiozenia Roejii i  E-
słtojiŁ. Prace komisji zostały zaikiońazicm©-

** *
Radia kooirisarzy łudowiTch, na Wiiiosieik 

Krasflrra, zamianie,wała za«lępcą jego db s p ra r  
wy ndkowań z ktołam; -handlLowgj - pTtswnosło- 
w w nł Francji i Be!®jł M a te u sz a  Skobwtewa.

SSttołiMiew b j i  poetem od' Rocs'£-a- kaulea- 
skfirih dlo IV Dumy, należał do sod]a,Listów - 
móeóOTewiików1. W RcsądisU© TjTii'CEa'Sowym dlrn- 
goiglo ipowtełania piastował (tekę mm. pracy, 
bvt jedkąym z osobelsibych pso^pictifit Kier&ii- 
pkiego.

** *
Na m feisoe -Hainieicikliieigo, p-o-iem .rosyjskim 

w 'Rydel© rac-jtał mianoirrany oeAiaieik mi&ji so- 
wLeok ój w Rvdze. Ałlelksaadirii

Nr. 6. P. !P. S. Litwy i Bsaffiofess, (Zasatowlt, 
Ba^ińr&i). (W. A. P.).

Zgtosaeaia koadydatśw w ®kręgach.
Według wiadomoścfi, mtdktoedzaryidi t. 

pnowincjS, wie wsizj-Elfikfidh oferęgaioh vvyrtaxvra 
swybh toudydia-tów p . Z. L. „OIŁncKfeen e1'"1; po- 
zat«m <w większośici okręgów wystawiło me zo
stały listy PbMategp Cea-trejErnsgo Kiomiłot.u 
Wybioirraego, PobWeigo Stromafetwa Ludówe- 
go „Piasf* i Jirty Rad Lud! rwyidh.

W okręgach OsemkóRk m  1 Komajsik-im 
(pcw. święci ańslkS) wysta-wiome zostały listy 
Btałosnislkiea PurfjjS ^ałab-iilkicw'* (Gruipa A- 
lelkisiiika).

Poza wym'eniioinlemi ugruipto<waniarri:! poll- 
tyeraemij we iwsaj’eftkiidh cflcręjgffldh na pwowin-

wystaiwicffi.© zortały łsisSy Lokalne tryfd t. 
zW. ff,dztilci)a” .

Napeszcie, wedffng nteapirawdiztmyeh jesor 
<*» wiadomość', w oMctórydi raiegsioawośóaeh 
(pow. 'bnasławsM1) wyatawśoiae zostały listy 
konuirffistyczne ptod roEmarltemii jBraramł, n«j- 
ozęścrej pod firmą bezpartyjnych, liiteiwsikleh 
litb „Cd.rodwmia'". (W, A. P-).

jiraeowtnćJków Me^owyoh z mdofeftrcBn komuni
kacji Gr&nersern. Msnisłer odawudl utttnnateun,
poimiaważ bez zgody miioiisifcnai I nasoisów nie mo
że spełnić żądań stackująqydi.
ODRZUCENIE ULTIMATUM KOLEJARZY".

Berlin, 29 grudnra. P. A. T. — Gabinet 
Rzeszy, * który zajmował s 'ę  n a  wczorajszam 
iposfiiedżeniu łaJklże sprawami Btrajtou w obwo- 
<iz> praemysffloiwyim Wóstfalljii, odimr-cćł uliima
tu m koilejairay.
SPRAWA RF-DUKCJI PERSONELU KOLEJOWE

GO.
Berlin, 29 gitisdnfA ‘P. A. T. —  .W związku s  

zaniieezoTią sanacją budżcltiu Troilecowego zarząd ko
lei państwowych pSaniuje zmin:iec®8eRii« Wwtoy robot
ników -i rzemieślników kalejowych o 20 .tyislęcy o- 
fiób Wiobec ipowagi poJcżwita chwili óbsemej, koła
mtairodajm© oówiad<Tzaóąi. że koLej jpaństwiowa nte 
7*jmderza nagłe pozbawić 20 tyaięcy rohoitusków 
eMdba i że ti-edakcja p®rsoneSu kolejowego odby
wać się lięcizi© stoipnrtoiwio.

dę ficamsistów i haukierów anigi elski'ch i fran- 
cuakcłi w sprawi© .przywrócenia rówinitrwagi 
gospodarczej j finansowej w Europ*© środko
wej.

Delegaci angielscy przybędą dz,i« do Pa
ryża. Obie delegaci© wejdą oficjalnie iw kon
takt jutro .popołudniu.

W obradach uezeatmezyć mają również d e 
legaci włoscy i belgi jscy.

,ExtcdsŁor“ zaznacza, że dełegaicie będą 
się starały osiągnąć wyniki konflrretine, które 
zostaną przedstawione konferencji w Cannes 
jeszcze przed zebraniem się R-ady Najwyższej.

PLAN B0NDMITG0 W SPRAWIE ODSZKO
DOWAŃ.

RifTui, 29 grudnia. — (P. A. T-). (Wried. B. 
K.). „II Paese“ donosi, że .prezydcnit: ministrów 
Bonoini wypracow ał pLan, dtóyczęcy rewizji 
progro.niu odsztirodocvan, który przedłoży na 
konlereuicji .w Cannes.

S lÓ  2 SnMr
Paryż, 28 grudnia. — (P. A. T.). Agencja

navsBsa dciaosa z Waszyngtonu: Krążą tu  po
głowi. jaikóby dcikonaoo już i zam erz-cnie na 
przySHłość zrnisnv w potiitjTe rządu Sowietów 
mogły cLoinrotwiadzM do wznowieniai stosumików 
amesryikańiidfio - rosyjskich.

MArzę-ngton. 28 gnidiria. — (?P. A. T.). 
Reuter. W sferach, zbliżonych do Białego Do
mu, słychać, że zm’auia kienunku, jailoa s  ę daje 
zauwKiżjTĆ w politycie Socrietów, może dopro
wadzić do podjęcia stosumków haudaewyich a- 
msiyikańako - rosyjskich.

Londyn, 28 grudinia. —- (P. A. T.). Wied.
B. K. Daily Telegra.ph*' twierdzi, że wiado- 
ukść, jEiIrcby Cziczerin i Litwinow byli zap no- 
•iz«ni do udżialui w konferencjj, mającej aię od
być mktoawem, jest nieprawdziwa;

13 IÓR!?!i! S!lS!ffl.
PRZYJAZD P. OLSZOWSKIEGO

Katowic©, 29 grudnia. (PAT). Pełnomoc
nik (rządu polskiego, p. Olszowski, przybył
dziś do Katowic.

PRACE PODKOMISJI KOLEJOWEJ.
KaUwioo, 29 grudima. (PAT). PoidUrouii-

sja fcołejowa objeżdżała dalś poiszcsególne
pir.kly kolejoiwe, które stiasnoiviid będą przyszłą 
grcjni'ce. Podkomisja nodlna wnuowija dziś w 
Zabrzu obrady.

MORDERCA MJR. MONTALLEGKE
SCHWYTANY.

Katowice, 29 gmidlnia. (PAT*). J rk  dónosi
•,Tełegraphein Union“ z Wroclawia, udało się 
Lam ponownie aresztować irwoilniaoiniego przez 
bandytów z  więzLemnin w Wiialkich Strzelcach 
moiidencę -maj-ora jMionitallegre, Josc(iike‘g a

NOW15 SZTUCZKI NIEMIECKIE.
Katowice, 29 grudnia. (PAT). Rezolucja 

tafie zw. ,jKiiffbauBerbuindu/“ protestującą prze
ciwko decyzji genewski ej w  sprawi© Górnego 
Śląska, przesłana zastała przez nćeP»i«ckie Mi- 
niisterjum spraiw zagranicznych za pośredudo 
twesn niemteakiego ambasadora w 'Paryżu ton - 
'fenemeji ambasadorów. Min. spraw zagranicz
nych wskazuj© przy’em. że .rezolucja uciliwailo 
na zastałą iw im ertiu 2 i  pól miljiana żatoierzy 
niemieckich.
KOMISJA KOALICYJNA A OGRANICZENIA 

KOLEJOWE.
Kat°wice, 29 gradrai®. ((PAT). Według row-

poirządizeriiiia miindstra kolei żel»zny.rh od' dziś 
t. j. od: ozwartlcu nastąpić -ma poważne ograć 
ni ozenie ruchu kolejowego. Jedir.akże, ja-k po
dają gamety naemteckóe, łasmfeja. koaliicyjna' nie 
zgodziła sdę to /:arzą.:lzenie, i  jedyni© 2 pa
ry pociągów pospiesznych przestaHią kursować 
na linii Bogumin — Koźle — Opołe.

ODZNACZENIE GEN. LE RONIVA.
Vtury i, 29 grw<Ma„ P. A. T. Havas. —

Prraewicdjuuzący mtędrw^jjUEzniczej fkiran’̂  
rządfeaceij i ipłeibśseytow^ej na Górnym Śląsku, 
geo. Lo Rond, odżriaimany zcotał wisllciTn ofi- 
w m 'im  ikrTyżem I-egu Honchowój, o im  krzy- 
żiern wójetanym z  pafeną.

\l MmSowiel5w 1
OSTRZEŻENIA LENINA.

Hdsingfors, 28 grudinia (P. A; T-). Jaik
dNrosi radio z Moskwy, na wszechrasyjsildm 
k&ngresie sowieckim Lenin w 'przeanówieniu 
swern wykazywał, że Sowiety skłonu© są do 
wszelkich ustępstw i poświęceń, znuuszone są 
jednalŁże oslirzedz Finlaudję, Poilskę i Rumu
nię przed -wysyłaniem przeciw Rosji „białych” 
baud. Leniu podkreślił że Sowiety .pragną u- 
trzymać pokój, jednakże w razie potrzeby bę
dą iwaSczyły w chroni© republiki do ostała oj 
kropli krwi.

KREDYT AMERYKAŃSKI DLA NIEMIEC.
Praga, 28 grudnia. — (P. A. T-). Dzien

niki czeski© donoszą na podstawi© informacji 
agenci „InfoninaLiicu**, że rządowi niemieciki©- 
mu ud«do się uzyskać od amerykańskiego „Na
tional Ckty BarJk * i od Banku Morga.na pożycz
kę w wysokości 20 miljatrdów .marek

S n n H  włiiiB-fDTOiłiffiaflfiie
DEMONSTRACJA MORSKA Mł.OCH.
Graz, 28 giradnia.. P. A- T. (i\V6ed. B. K.). 

..Tnsfcs - Posf* doolcBi1 z Bcfigradu. że w poro;© 
Sdbenioe znajdują s ę  4 krążowniki włoski© i 
kilika torpedowców. Aby zapobiec daiszytn 
standom, wojslka wBooki© obsadziły ważniejsze 
P'Unlkty mtarta i wybirBcea. 'Konsul włoski udał 
s 'ę na pokład ofcrębu wtosTdega, gdzie dołąd 
przebywa. Rząd jugosliowiańsikń zwróci? się 
pcciownie do rządni w’oskk-igo z żądaniiem usu- 
mtocao z portu jugOEtoft'i a Ask: ego WaosOiiiah o- i 
kinęiów.

MANIFEST AGI A W ZAGRZEBIU. j
Gra*, 28 gnudtóa. P . A  T. (Wiied. B.

,.T?jges - PoaP' dcuasa z Zagrzebie, że tamtej
sza Tnlcdizież aikadeuańoka odbyta zebranie ma. 
n  feutaicyijn©, iw cefiu zajprobesltowama praociw- 
ko aret^ztowarkem. dokonywanym w Dalmacji 
iprzez władze włoskie, a następni© uroędhła i 
|»od ikoinsuiail'em wttoeikiira w,rqgą dlemonsttiracj-ę. I

Bul! i iM r n  in aH rtn w
Rijtd, 29 grudnia. —  (P. A. T.). Havas.

Syłuacja bauku „ M ia n a  DiscomU)” od ikilku 
dni budziła zaniepokojenie. Obzw'ano się, że 1 
środki przedsięwzięte w paiozumiien u z rzą
dem przez szereg większych bainków włoskich 
między inncini i owiisyjnych, ni© znpobiegną 
kryzysowi. Aby zapob td z  eweTjlu-ailineim.u ru- 
rtowi na kasą' baMcu, rząd zezwolił na odro
czenie terminu .płatności. W dniu dzisiejszyim 
oddziały bamiku w całych Wlaszech nastały zam- 
knięte. Dyrcikcja bauku zawiadomiła, ae ko- 
rzysitaraic z przysługującego jej ua mocy dekre
tu  rządu prawa, wprowadza zwłokę w wypla- \ 
tauh. A i do chw il zapadnięcia decyzji, .trybu
nału Dyrekcja postainawra wszelki© caryunioiści 
ibankmte z kontóreności zawiesić. f  J

fPtolicja strzeże oddziałów banku, oblega- 
nyth przez dępozytmrjuszy.

— Bclszeiwjcy strcmcentrownii aa grantoach j 
KMsmdib Estcniji i Kairel'jii 1C.000 wxjjskai

— Rząd wtosłd edrziioił żąidaade rządu sowie
tów, dotycząc'* zŁiikwidlawaiaia b. ambasady rosyj- 
słriej w Rzym;©.

— iW Kirrdystamiite. w pcbHnu Tabrth, iprotklss- 
mowano .uctctrorurezny rząd feundyjsW MiędEy Kur
dami a Persami m*(!iąpi:ly już starcia.

— Król hijsEfcński iposłarKwift odwfiiedzić na 
wffosnę Amcrcicę 'PcSurilnćciwą i Sitanv Zjedinoczane

— B rnimljtóslki im/imister fuiansów(, Titiulesoo, 
m ianowany został na statiov lsko  rumimsloicgio m b  
a ir tra  pctinomiocineg© w Lo-n d ynuo.

— Donoszą z Kairu, że poteteme itKynma’iro 
zostało już przywirócoiie. W-uoowimna też została 
komunikacja, ,

— Rząd fnflpellsMj anióeJ ir/presiw fi/nsosowe, 
zaistosiciwsn© wegłędiem Grecji przez mocamstwa so- 
juszinicze w r. 1921, upcrvVLzuiisrao rząd grecki dlo 
zaciągnięcia iw b an teh  aingjełakńoh cKżyw.ki w  
Trfgcikcóci 15 milionów f szterl., pod Ti-craiiildcni, 
te pcTenuaczcne będą o a zalcitiiy, dok any wam© w, 
w Anglii

— Rada Auiibassadoirdw sszwtcJi'fa b. :kr<5’owej 
Zycie na l-T-dmlciwy pcibyt w Swwafcarji, ze wzglę
du na macą-cą sdę odlbyć operację |je|j syna.

Wyszła t  drnlai książka 
ST. ANDRZEJA RADKA

Ostatnia Saska Ratunku
(Nowele)

N akładem  K sięgam i Rcelxilnjracj OiYspól- 
n a  Nr. 17).

Do nabycia w Księgam i Robotniczej, ora®
we wszystkich księgarniach.

W przededniu wyborów na W ileńszczyźnie.

Strajk koiejowy w Niemczech.

Sprawa odszkodowań.

Konferencja waszyngtońska.
SPRAWA LODZI PODWODNYCH.

Waszyngton, 20 gruduia. — (P. A. T.). IW
'idtponr).edz' na praentówienie Balfouir'a praed- 
stawacieł Francji Sarrauit mówi® o ofiarach, ja
kie panioBła . Fraiicja w celu zapewnienia han- 
fereiacji pomyślnych wyników. Fietmcja wyra
ziła zgodę na zmniejszeń e pojeaunicści swyth 
wtoikich jiednostek merskich, co do których 
Stamy Zjeduoczou©, Anglia i Japonja za-cho- 
wiUją znaczną praerzagę. Sarraact motyiwawał, 
posiłkując się szczegółowcmi danemi, stanowi
sko Francji w kwostji łodzi podwodnych, ,pod- 
kraślająo. iż Francja dąży jedyni© do zapew
nienia -bezpieczeństwa swych iwjihraeey .oraz 
zaipewiniema łączmości ze swem-i ik-ofi.tart;aimi, by
najmniej zaś ni© zamierza dołkouywrać dblicmń 
sił morsklcto swjTch sąs-adów, co do których

nie żywi żadnych -podejrzeń:, jaik również nio 
wyraża -najmniejszej obawy co do możliwości 
ataku ze strony tych, których poczytuje za 
swych przyjaciół. Kończąc swe przemówienie, 
Sarraut wyr aa: 1 swe ubolewanie z  -pow odiu n e -  9 
właściwej interpretacji stanowiska Francji, 1 
stwierdzając, że żadne mocarstwo nie meróe się i 
odwoływać do pomocy i usług swych sąsiad ów 
wówczas, gdy w grę wchodzi 'kw-eatja bezpie
czeństwa gran c oraiz inne najiżywoitimiejsz© dla 
narodu interesy.

KALIBER ARMAT OKRĘTOWYCH.
Wasamgte-B, 29 grudnia.— GP. A. T ). Reuu 1 

ter. Jalk słyrtrać. doszło do deflniiiywnego ,p-o- 
■roziflmiimra- , ograniczającego kaliber armat na 
©fcrętecfo ipoimk-'.cn czyeh do 8 cali, m. okrętach i 
zaś pierwszej klasy — do 18 cali.



Hr. 35z ^ROBOTSTIK**, 50 pmdtóa WStt A S

Ruch robotniczy.
I  i p  partii.

■Warszawski Robotniczy Fu»da«n Wybor
czy. Wobec zbliżających się 'wyborów dio Sej
mu i  iRadjy Miejskiej Egzekutywa O. K. B. 
wgyrwa towarzyszy i -sympatyków p. P. S., 
Zwiąaki Zaiwiódowę i kooperatywy wytwórcze 
i  spożywcze do wuoszeniia akładiek na war
szawski nicibotoiczy fundiusa wyjbcrcay. Fundusz 
*en użyty ibedze ■wyłącznie aa cele wyborcze. 
Składki należy wnosić na ręce skadbniezki 
funduszu, tow. St. (>hszczyńts(kiej w. seikretorja- 
cie O. K. R... (Aleje Jerozolimskie 6) od! godz. 
10 de 2 i od 6 do 7 łuib wnosić na r-a'chmxeik 
haeżący Nr. 40a w Banku Ludowym. Mairsza1!- 
fcwwska 99.- 4

Wieczór Syhvestrowski. W sobotę, <to. 31 
b- nr. o godiz. 10 wiecz. w sali O. K. R., AL Je- 
r'7,ołSimsfci« 6, odbędzie się ,jWśec®ór SyJwie- 
*i row's!ń". Zgłaszać się po zaproszenia na ten 
w eczór można od gndz. JJO — 2 i od 6 —  7 
do torw. {jHftscasyńsktej w O. K. ®.

Tww. lópjński i Brzosko proszeni są o etaivfie- 
a© się w Sekre'arjijcie Gemerateysn w piątek łub 
■* ^bcte w godfcinadh Tswrrtłi.

Patelnie® Sreihnipjsk*. W  iteateik, <]. 30 !b. im. o 
gedz. 7 w łdkaln (fotel nicy, Al. Jerorollmaki® 6, od. 
’będfeie się posradaaniie bonn'I'eu.

DaiebiM* Powiśle. W piątek, d. 30 b. «n. o g.
7 w fe^alki dzielnicy, Solec 08, adibęctnie się ogólne 
scbr«nie członków dfcfetnicy.

Dzielnie* Oeheta. IW piątek, d. 30 ,b. on. o gods 
7 w kkaliii dzielnicy, Grójecka 45 nr. 36, ©dibęjMe 
teę ijfefediaetóe ioanltettn dziel n iczego.

IPdelnic* Jerozolimska. (W piątek, d. 30 T>. im. 
o god*. 7 w łofaón djcietaicy, CWodmia 41, odbędane 
się posredusemie fcwnłtetu dEiełniiicowego.

Związek Pracow+irków Miojskiih sv Polsce (iWa- 
rokn' 7). Dziś. w piątek, pnrtktuaM© o gad*. 6 w. 
w iokńuui ZwiiąiSaa (iWeTWka' 7. jb. 4) odbędaie eię 
Posiedzenia Komisji Gospodarczą? Ziriędso.

Wydział Opiok: nad dziectóm roboiaiezem przy
C. K. / .  Z. uprasoa raas.ępująco osuby: tow.tow. 
V;ojn£CT>«i3iką, Kwenińi.to, Stypedinianwią, Hołów- 
k«. Karpińską,, Oceesefca, Aawissewisfetego, Kwapiń- 
akiego, Malynlrzc, Jfamezaro, OaarkoweJóego i Fal- 
kowskięga eu paaiadBeail© Wydiaiału cdibyć się .ma
ją.'o w dańm 2 stycraii* KH22 r. o gr 5 prp. przy ul. 
Jsmaj Nr. 3.

Z s s g p a n i c ą .
SUłrsłyka opnszcżtoiyeh godzin pracy w Rosji,

Wydział Statystyczny Waaeohircsyjstkieij Ra
dy G (epoid!a-i':vi Liułdtawej ogłasza dane o  iłośc-i 
gcdżJin opnsKraonyjch przecz, notbotoitkóWi Dane 
te -dotyczą 130 jMiedisiębibrstw ® 6 głównych 
gf Jęzi przemysłu (przem ysł m-etai-awy, tkacki," 
spożywczy, ‘papiera icay, chem 1 czmvy mineral- 
»J').

W r. 1020 ilość cipiusaczioaiych godizin wy- 
EOs,t!a skolo 30% całego czasu ’prac-y1 i na tyru 

n !,rżymy wala się przez cały .rok. Je.
dynie w. Lwietni-a podnosi się do 155% __ co
tMinaczy jrę najwiękaemi brakami aprwwiaa- 
cy j nenii w ,tean właśnie miesiącu.

W  t .  11021 ikść. 'opuszczonych igodżin wy
nosi w pienwszyini fcwairtade 20%, lecz w  'kwie
tniu znów wzrasta i stanowi 25%', w maju 83% , 

caenvcu 37%, fi w hipoui 50.3%, "Więc w I p .  
c« zastała mn&ra rnvaina pr/.eszlo K 'całego cza- 
Ru roboczego. Ptxwcdeim tego zjiawiislka była, 
klęska' aprowizacyina. 'IW sierpniu, z końcem 
prar na roli!. Mbść ta zmjnięjszyla' się do 40%.

Władae sowieckie .podjęty walkę z temi 
opusaezeHiamt", wproiwadźając płace premiowe, 
zatrzymując aiptrWióaicję loipujszcafijącym' pra
cę. iRezultate.m tych arirządizietń ibyłfo jedy
nie BBHjsiejisizeaie się opuszczeń uieusiprawiedli- 
wionych tak zw. pmgulaw. które wynosiły w 
styczniu r. 12-20 — 50%, w Icwielniiu 40%' wr 
‘̂Rcui 35%, a w r. 1921 — przeciętnie 80% ca- 

łej ilości czasu cpuszczicnego. Ogólna jednak 
ileóć opuisfficzeń. jak zaiznąmiiómy wyżek iwzia- 
»t»Ta przez całe lato r. 182,1, tylko robafnicy 
■wobec- represji, staranniej je usprawiedliwiali.

Z  p r o w i n c f i .
Suwałki.

(Korespo.ndencja własaa).
Policjpjrci bijł. j k»pią inwalidę.

W' idłiau 15 lifetoipada r. b aa .poeSedBcmćn za
rządu miejscowego (Kda ZwiążU j śnWiflM&w za- 
p&d:n uchwala o zwotepte .w'xxit, w cef!t zspnołe- 
stowani* iprzeoiiwiko znjfctu z  pofeją warszawską 
w dn. 9 Kstopada. W -myśl zapadfcj uchwały zo
stały rozplakatowane iw mieście aCsze, ostro wy. 
stępujące przeciwko' postęporMarata .policji wa.p. 
aaawskiuj. Siarcftwp odmówSto Kezwclecta na 
.wiec i alEfeze zcstaly zerwane przez pcjjaję.

W 'ndCdzMę din. 20 listap-uła sekretarz Koła 
Zw. iowallidó-w, A Anoewicz wraz z J. Terejewi 
wwfcaSI; zaaresztować; pii-zez pcłkflę, pód zarzutom 
Si ł>yffl dMia tego w Iduibde ro.boftratzym. nasrtępoie 
jaarvvaaywsjy p© yytjścdu z Irl.lbu oddizjaf po,liaii, 
wróa2; tarn, toy ojpraedzić kolegów znajdujących 
*:? w łilmibie jakoby ca wiecu, że policja dąży w 
kńeruniku iakaiu kiulbu.

OfeaaBo dte to tsi«(pmwd% porafewa* poMrf*
znaitefijta w kłultóe plięć osób, z potśród nich tylko 
jednego członka Koła inwalidów Kowalewskiego, 
przewodmicząsego Kryta, który przybywającym na' 
wiec miał oanaijmió, ie wiec został wzbroniocy ii 
odbyć sfię ntie może.. Iin.waMa iKowalewaiki został 
zalrzymainy w  rozkaz podkomisarza.

Kowalewski, iniwalida bez npgi, widząc, że> 
zostat zaanesztawariy, cboiał wstąpclć na iuiL .Ko
ściuszki, do v>iae - prcewwdinlieząoegtt:, iby oddać 
klucz od Sekretariatu Kola, lecz na to się policjant 
ni* zgcdKijł, a gdy Kowalewski zwróci'! się do bra
my, został prze* poffiqjaiats .Tózeła Szczacióstóogo 
kepnifty dwa razy nogą. Dragi raz poiidjant ude- 
rzyl go kiiflikalkiratnłito .wi rękę w tek* sposób, iż 
Iknew wytrysła; dopiero po interwencji podkomii- 
?arza policji n ;opo roKumtomte zostafto aałaitwdone. 
świacSkamS zapełs by®, 'między iniaomi, inwailida 
Wtoto-wiic* Atekaanslcr j Pairasnistewkz Józieł.

iPozatem zastali airesetowama 3 pośród1 inwali
dów Czejigis AleknaadieT i JaohffimowScz Jatu. orazL. » ’spasano odlpis jłrotcku-iiu z posiedzenia Zarządu 
Kiofe wiTtoUdów z rln. 15 iisfcopada, poczem wszyst- 
kłclh Kwolffliorno

Apeflujemy do włada mliarodtojnycb « ukarani* 
pohojaDtów, którzy bili i Łropali dirwatódę Kowa
lewskiego.

Łowicz.
(Korespondgccija iwtasmj),

W dniu 27 1'••dopada r  b staraniem tmejsco- 
wego Koia Zwiiiąziku iwwaiiidów odbyt aię wieą, na 
który przybyło z górą 2.000 itowalidiów, wdów po 
poleiglych, oraz ■m.tejsooiwyoh obywateli. Na wiiec 
przybył przedatawioieł Zarządr.i Głównego Zw. in- 
wfiliidów, otb. D/riak, postowi* tow. IDotororw»''ski, 
Kurczak i  Wróbel a P. S. L., oraz pnoedlstawikieł 
.tej.nuiikiu powiiiai'joiwsgia w Irowi'icztt, ks. Zawadzki.

Jaiko główny refeireinit paraadtai dBiecsnego 
zabrati gha oto. Ltoialk, iwyjaśraaaąc Eetorainyro, w j«- 
kMi wa-nwukaełi Związek maieial walczyć o nchiwa- 
!eme irstawy 'itowaliidatóętj. ®raa pnzeidsiteiwiiająo o- 
!>ecną. sytuację; ob. iDziaik wyjaśnS .rónmśeż p®- 
szrEególn* punkty żądań inwalidzkiicto, praedJożo- 
nytóh Rządowi, które zostały .przyjęte rzęsfetemi 
okkijickjmii prze* zelbrainyicb iowiaffildów.

Następnie zatoraj 'głos tow. Obrzydocwki, 
wskaztigąc, że nietyliko RząĄ lecz (i epoftetffleńsfcwo 
j.apomina dziB o ofiarach wojny, a jałco przykład 
może posłużyć zarząd mtiaeta Łowicza. Kiedy szai- 
lała burza nad PoJską, zairząd niiiaista nawoływał 
do wstępowania do wc-jska, daiś zań, pomimo 
■wszelilmłcih starań ze atnpuy Zwiążkn, odmawia h - 
k&lu dlla fawaładÓiw, na zadożetóe echroniska i 
świetlicy, toteraj* zaś 8Kidimi3eraą 15!oŚć restamPa- 
cji i domów schadzek

\Tow. Dabroiwełslai w ewen* .praemówEeniiji 
wskazał ma tpotraetoe atwoiiEeinia sihiej orgamćzaicifi 
1‘nw.alidałkiśeij, oraa omówił naąmidi ipoUpjd Ina pooiiód 
inwaHMÓw w .Warazawtie d&iiia 9 łiteto.padia, mspe- 
wniafąć rrtbrsmycb, żo Jditb (P. IP S. w Sejmie w 
dalszym ciągu toędiziie stać ma straży słusznych żą
dań i)raw®1idzlk'Łdh. c

Prtemawiiałi jesacze poaŁowSie Kurczak i Wiró- 
befl, oraz ks. Zawadzki, tetórejniu w odpowiiedzi 
wykazano, iż jeszeee prized trzema toy  przyrzekał 
pomoc Związlkowi inwalidów w aatożemiiu pa.toona- 
łn lin walidzkłego w Łowi can, ale były to tylfeo sło
wa!

Następnie jnchwałono retaofluictjg, zawierającą
żądanm Zw. inwalidów, pnzyjęta ma wiecu w
Warszawie, oraz pietwuiąoo .winnych naipadj na 
‘inwalidów w .Warsraiwie dnfa 9 listopad)^ jak
również wyrażajjącą pogardę autorom maipss®- 
wydi artykułów pod ajAnesean mwsdidów w .. Ku?- 
jerze 'WiarszawtsŁim-’ i w pokrewnych organawk.

Ucto^lloJio również razsiucję. domagającą
eię od czynników rządowych a samorządowych 
,pow. łowickiego udcaćełetoa wdlpowiiednlego lokalu 
o.a pomBesacsseni* schronisłca, śwuetKcy i biura 
Związku tewsUdów Wiójmnych.

O ło s y  o z f is I n iM f f l .
Gdzie sprawiedliwość?

W Małtkitii (województwo 'Białostockie!) zamić- 
szkówal cd dłuższego czasu pi'aed wnjeą to-ndukltor 
ko-loijoały, Teodor ‘Mozolew,ski, prawosławny, po
chodzący z BrzeMa IJtewsIeegc.

W r. 1915, jako koilejars, Emrafezcny był ewa
kuować s5ę na Wschód, ipoBoatswfejąo w Małldinli 
swój dotmek -M. w końcu zatasymał silę. na Łabwfiie 
w Rzeczycy. Przy nayśaiu bcilseewikóóy, ci ostaltiai 
pod' groźbą śntóeirci, aalbieiraffi a scibą wszystkich ko
lejarzy. Mo-zólewskiemu jednak -udoiło się ukryć i 
pozostał na Łotwie, pi-acując na toteiwBikich kole
jach państwowych

W thatjłi r. b. poiwróoK wraa rodainą « powro
tem dio Malkiini W doimku jadiaak jego, jako bcz- 
paiiŁsJilnj, rozlokowała sr’ę komenda policiji, a dom 
ten ciddany zasilał praca prokuratora pod ear/zid 
przymusowy nSejdkSenMi Leiau-akowk Z tiiuidtem u* 
dalie się M. wyżebrać jakie taikiie toeum w owym 
domu. Rozpoczęły saę jieriinaik odraEu (paayicBćfptkd ze 
sbrorny komemdtmto tpoate-ninku, praoid'o.wmaka Ryla, 
jak róWKiieź { ze iSfroiny „'kńiratcaia/" Łeoińaka. Stps-a- 
wa cpaifia się o sąd Przy rozrarfhtrolku z ^kwraito- 
jem" okazało się. że ten ostaitoai nin wykazaS wszy
stkich suip, aetorfiiiiych z displcaltaicijii dioimj.ł Moaor 
1 owakiego, jaik slwnendiaonem zpsftalo Z kwalów wy
dawanych iokatorom przez Letcmiiaika. Na rok 1921 
..kurator" wydżterżawłit za śmiecenie mafią sumę 
(tysiąc mik) ogiwi Moiacll-ewakiiego (ofcoto 30 draew) 
„komenriamitow^* Rytowli.

Moaottewskii. jako poszkad owasiy, Eklio.rowrJł 
sprawę do sądiu, pre\Tpiuaaezai.tąc, żo sprawa ta roz
strzygnie się przed zabraniem owocu i  w nprzeij- 
mieij formie zwtecffl s.’ę do ,p«aa komanidamia", aiby 
wstrzymał się ze ztoieranacm owicauj, lub też wyna- 
2rodai|f.in'u krzywdę. iP. ScomeuKławt wybrał to dru-

gto. Zawołał jtotSrjantofrw I nwteacrf fen toić Moao-
łewskiero. ,,!Wy*aOTEdżony“ M. przestał ‘już upo
minać stę o swe" prawa i ciepjriiiwcie. czakaff terminal 
sprawy, która1 jednak do tej pory jeazeaje na wo
kandę sądu nie wessffa.

P. komendant jednak uważaj że M jest przez 
niego za mato wynagrodzony i opuraezaóac Malk'- 
n&ę, prayraęk! jeszcze ®ię „ctoraicbować", odwiad- 
rasiiąc, że tak się MoaoJew skłetaa iprv.ysłutżiy, że „w 
baędaoach zgnić nmsT‘. I rzecsywliścDe w pieirw- 
szyoh dalach paźdzSesrełSka M. żostal aresatowainy i, 
aczitoiiwitek idato już 3-cć mli©.-iiąc, do tej pory nŁe 
wyiaśniono powodu aresrttrwauti;f. Pozoatafia żona 
z pięciorgiem dee'edi (z,tego drwoije ciężko ctoorydh) 
ctoodza od Annasza do Ksiifafiza i ndgdzie nró dowie
dzieć ślę me monet " \  1

Ja!K wieści niosą, M. poandzomy został podob
no o T!bc,lszewrzm“, saptawo* dlatego,, je  upominał 
się o swe prawo da itoansu, co byto nie na rękę ,,Jół- 
ratorowli" a f̂ltewaadiamiticwi". ~sV tych dniach żona 
M. EostAła zawtadomiona przea połacje, że musi o- 
puśoć Mafkśń i wraa a mężem odstawiona będaie 
do Rosji

Catowtlek spokojny, apoftyczny, za którego 
sąsiledcD. gmerta • caffa ,i kołejarae ręczą wfcaooręcjs. 
nyint; pedpisaaiś. że nigdy polityką ai* ni* xajmc- 
waił (i egółale e» siwą ucacrmSć jest oeaipary i am-
nov/any, zaliczmy z.osżaff do bdlsziewiikiów!

MoEoflerwski posiaida w Brześciu Litewskim (w 
mEejscu swego urodzenMi) 7 dEśesaęcIin zjoml. a"wy- 
iiany ma ibyć. do (Rosji., gdzie mi* ma żadnej rodafny 
d ©dcci bolszewicy za te, że nile usłuchał i eh roz- 
Lazu mn Łottwće i a&e pPszedf za n£mi, postawią go 
napewiiio .^od stóamku'', jsko „ikxmLn-ewollunjoni*- 
r«“. J *ti.

Osy biedny o^owiek może chorować?
J®k może 'biedny tóawick teczyć sśę, jefle® dbk 

torzy pc-bi r̂tSją po 1000 i 4500 mk. za .wizytę?
Dokkjr Zieliński ra  Pmadae zraądał odenroi© za 

p*yja»J dó m&H żony 60 tys. m.sipek. Na wazyłe 
tą d»któr mógł stracić r%v. yżej 3 godtóny, a miwno- 
wfcrie: o i  dworca Wsch-c-diniega do sfcwji Demite 
Wielni* poiuiągieim 50 minui, dk> 'łbrniu 300 todkó-w 
od staoji, czyli noju-yżeSj 5 anteuit, u  chorej 30 minut, 
z prowiroiem- 50 m-ltewt, 'wykupieiai* łńlebi i powrót 
do doimra i; t. p, — majwuuej 3 godzimy — za to 
dloddór zażądał 60 tys., a pontewoż ja nie imlatotm 
tyle i dawałam tylko 20.000, •więc doktór mae chcini 
wcate mówić z© minę, 'W rezuflilaca® żonta nteja iMc.r- 
cjtanna umrairł®.

Rówciteż w i-płeikaidh tolarą ootri To dkofes© dsny 
za lekaaisthTft. Tak sam* księża biorą po 20 i 30 tye. 
za .pograebi, aa śIMb i ł. d. Ksćąóz ZtemmlsfcS w St%- 
m:s.awtewa© pod- Mińsk’ezn Ma*, wtóął . m pogrzeb 
Kówadćba, swego parofjarjina 30.000 mk.. a Irsiądis 
Jan Leb'odia w Demtejoh .WieSnch pod .Mińskiem 
Maz. .też b im e po 20 .tys.

Erazm Szymczak.
Stacja Demtoe Włc-M©.

W niiejieo szkoły — kcswi.
RraeJ&żdlżająB ezosą a Siedlec do GańwoSiina, 

możura. zauważyć ctekaw© zjiaiwû lco. W WorlyMcwii, 
wioscie gminnej u paraf'jsSmelj, wtr© praca mad bud©, 
wą 'bardzo połraetb.iego gmachu, * mianowlte;© wag. 
ziania. Budy inek ten ma toyć urasidzoBy podług nnj- 
npwBzydi wytmagań hygicmy.

Bairdz© te pięknie, oile jednocześni© w tej aemej 
gijtimd© jod 14 sakół powszecte'ych, łitćr© miemceą 
się w ciasnych, duscmyck i eśammys* izbach.

Ty.mczaseim o budowt©' gmar-hów eżlmtlhyjh EiiSS 
ni© myśli1. P^mięfąjmy jednaik o teim, fte nikt nie 
rodzi się ztodń^aan, a  dppóaro siiimi zoataj©, a wazy. 
dtłco zależy cd wychowania. Mcża wJcgni© te.i prze- 
strpaai który ma siedtoieć iwi te{j koci©, bj Îby poczci
wym i pożyleczKrtini cz^cwdidkiem, gdyby otraymdi 
dobre wychawaini© i naukę.

Jeżeli die omy, żetoy w przysztoścd było jafcnaj- 
wiięcej ludzi dc.brych i pcrty/.eeznych, to budujmy 
szkoły. Czy nasz© dzieci toenią dicbryimi osy riyunii 
ludźmi, wiszyBtto te od nas mteóy, « f  tego. jskto 
wytrwcarjimy śm waru. dci.

H. OJtoreem-fci.

Kasyna affrerskie zamiast szkoły.
W  miastetakU Nowym Swierśatóu, powiatu Stol- 

peekiego. w  ni esiąeu sieirpniai sajęł© Dwwńdbtwo 
Baouu Celnego Nr. 32 dwa toadyiek; azkotoe "-kla
sowej szkoły powszechnej; z tj-di jjedesi n-a ksmee- 
larję i 'mieszikanie toapiłaaa, drugi aa iktaey.ao o£«er- 
skto. W sierpniu, ktedy nauczreieitetMro i imspeictar 
sdvoiny 'byli w Nieświeżu cm dsuirsftck iwaaaosytj.iydb, 
nikt ni© mógł przećakodfcLć zrtjęaim tych budynków. 
Po powrocie, tek 'inspektor, jak i Jiaiuczj-c alstwo, 
pwdjęlo lusiilh© e ; « J *  u aniejacowycii wlade edmi- 
nistrscyjnych, aby opróżniono łjudyaafci okol:*, lecz 
bezsfautecziaie, gńyj j w a  starosta cfeeai się bez
silnym wobec Baonu Celnego. Dopiero p© wielkich 
zabiegach i ntera iiaicb usiał© -sio nam uzyskać zwol
nienie potowy budynku, gdzie można tyiko tezy kla
sy urządzić, riesałę zaś ziajnuuije kapitela ć tosymo.

W óbu budynkach szkóltnych według projekHu 
niteły się mieścić: 7-mioikliaBawa szkoła powszechna 
i  glmnaHjwm .poSsfei© pry.wiaiime. 'Do 7-mcohlasowej 
szkoły powaaectoejj zgłosiło się ddtych.aas 250, a  do 
gdnirtgijum .pirywateego 160 uauióir (»ic). Aby 
wssyelkio de:&cć mogły korzystać z na'uki, pwtrzeb- 
■yeh bytowy 10 pokojów. W  ńaj.tepsaym raz'© w 8-ch 
pokcjEicto, odstąpionych nam w drodze laski, może 
się uczyć dziatwa' ©d 1 —- 6 klasy włącznie, a dla 
klasy 7-ej sizfcoJy powszechnej i  gmmesjjium' prywaL 
inego miejsca

Nadffńtealain, iż .przed KSSoł anies'acaant. w tjro- 
że roheeteraSmi, ma' .kilka dni preed '.ptEybyctem Bao
nu Cećnego Nr. 33, był roizilctke;wany © wtels Ifca- 
nieiszy baon iraporów w budymiaaeh, utó^żących'do 
proboszczów kaltrl teki ego i  prawostewrego, ortz in
nych niies-draintoch, dolych-czas psóźnęach i nie trze
ba brio uciekać s£ę dd zrvjraow.xite hiuidyr-ków. sz&oL 
oych. Baon Celny ni© może oaałeiźć sobi® odpowie- I 
dui'cgo mieszkanlia na kasyna oificerskie, tylko tąj- *

nrrrię sEkwlę, która te m  krasadi msa być placówką
rozwoju •kutorry poMriej.

M' imiMiiU' sjarag-iionej maulo dzrtetwy, wyrs»- 
•kującej z niecierpliwości* chwili, kiedy .będ*i© me- 
gie zaraąó uczęsseeać do szkoły, prosimy aair.tereso- 
waae czynKaki rządowe o zajętą ssę tą ^n»wą.

Adara Prtscxek 
kierownik 7-klas. szik. pcrwra. w N. Swjenżnśu.

O tabliczkę przy zbiegu ul. Puławskiej i karbu ta.
Dlaczego Magistrat m. iWarszawy el© troszczy 

się © to, by ludność Wcrsrspwy magla odi.nsl-eżć ‘bei 
trudu* ulicę Nar,buta j nie uimliieśclł doitydhezas ta
bliczki z napisem na rogu uKc iPoiia-wsteiej i Nar- 
htłte? * ’ <

Siidizę, że zarówm© mieszteńcy cetórum miasta, 
jak i przedmieść, imeją jednakoiw© praws do*tak 
„latk^ii^iwego'- wyneleakit, jaatóm jest tabliczka * 
nazwą uMicy.

SŁicszkŁaiec % ulicy Narbuta.

WYJASNIBNIB.
'P. Tołłocńko. ‘Dytre&tor Dapert. w Mira. Pr. i  0ą>. 

Spoi. wyjaśnia:
,W związku z artykułem ,,Stetn rdkowoń o umo

wę zbiorową w roUntetw.1© na rok 1923-26“, pomae- 
szczmym w N-rae 350 RoboŁaitoa z dnaa 38 grudnia 
1924 r. Mlirilaterjnm PWey i Opiek! Spokcmsj ny- 
jaśrtia. te i(dniejące Orzeczeni© Ns-dzwrezajBej Ko- 
mtek Rosjemczej ©btewżąsywy.ło tylko w etosumka 
do łych delegatów, którzy ‘by® z.it.-udnieni do dteia 
1 kwielam* 1931 r. i żs dzin&ais;* teg© otntecaeni* 
ni® rozciąga' się na -tych delegatów, kióiTT otrzy
mują t a t y  zwtolnieaila pcuaiądzy 1 —  6 stnezni* 
1922 r.

** ti
'Wyjaśnieni© Mm. Pr. iii Op. Spoi. już z te

go powodu hudzj' zdciwienie że Min. nne jest 
wcale pfuvtol'anre dó wynuńaioń w  sprawach in
terpretacji. poiszcizególnyicił pnnfctów orzeczeń 
Nadizw. Rosmisji Rozjemrz-ej, która — zgodiaie 
z  ustawą — pioi&ii&ds' wyłącz ::ą koajfpeSesicjię w 
tym wzgledziie.

Z wyjaśuieDia p. ToJFoczIki wirdsać też, a© ni© 
ma- oa pcjęota o sprawacłs, które raefconno wy- 
jaśttiia- i  dU'fitego też n:i.e ibfcfczuenny toJejśno wy- 
jaśniiali jego wyjańmieni-a, piapsraeśtaijąc jedyni® 
na uwadBe, że p. ToJloczSro, który w obronde 
obszannćioófw w  teł prostuje i1 wyjiaianr>, ten smb 
p. Tof!te(wk» niie da1 je pieniędzy na inspeikcje 
po Mwiankach. w których jego pup®? zde- 
miicńscy gwałcą orzeczenia Nadzw. Kom. Rozj., 
na Idóre się powołują.

Czasopisma nadesłane.
Okazał eię Nr. 1 „Słowa N^etaleiuegO^ —

pisma młodzieży.
Czasopism# prawnie*® i ekonerai-łne, Nr. 7—8.

rocciiika XIX. zawiei© ‘rastępujiącą treść: Artyikuł 
wsę.pmy pinof. Zoila p. t. Nepoiem  jsica cetaw©* 
dawca, Prolokóly obrad Sekęji prawa cy«i4*ogo Ko
misji Kodyfikacyjnej. Prawo autorskie, proł. Gór
skiego diwa liłrojefcty uatawicd.awaM-. a it» piraws. han
dlowego osobowego i © d©m®ch skłr.icw'yah, prof. 
Bosslowisklego, rosirZgsaBiu w kwestii najmu i 
dzierżawy.

Dział głosów t»  świat* ęwswBfoećgo przymosi 
Joryłyczu© uwagi ssdw. Skąpskśeg© co do opublikc- 
wsEego pncea Wydział ikerny Kami4i Kodyfikacyj
nej projektu ustawy © sądach dSta lEiefeiłłiich. W dzia
le Teceaaji praedistawia prof. Bauiti© nftjmwsze pra
ce uczonych włloskiicfe a zaikrosu fijlcwofji prawa, a 
prof. Rter,hołd amawia śwież© wyiis'y System pra
wa kaamego proff. Krzymuskiego

f la - in td  M m ń  iiiiiiK sj.
Kr. 29.

Warszawa, Wspólna 17.
N akładem  w łasnym  wyd< iiśmy naweść:
Radek St. A. O sateia d‘eska wluffikiu 

700 ark. 
Połeestmy:
Berenł W. Żywe kswiieaite. Opowieść 

rybalisi. Ozdobił W. Jterowsfci 1440 mb.
Dante Alighieri. Roska kom-edia. Prze

kład1 E. Porębciwnicza. Edytója jufbileaisroyra 
w 6zośósetoą rtrzaicę śmiieroj poety wyda
nia w 1500 egz. u» lepszym pipltrz* SCZX) mik.

Klaczko J. Dante Alfghieri. I. Epoka Dan
tego. II. Zaftczemi© Boskiej Kontedp.

Mabassyński K. Rzeuzy TresoSe, Ilustrował 
Kamil Macb.iev.Acz. iWyd. ,VU. 1560 sulk. 

rrska-Ry gier Z. ClmrEikhery. 420 mk.
Pascal. Prawiacjałki!. Parzełażył i- wstęp em 

opatrzył Boy. 1020 rnfc.
Parchowie* E. Daute. 'Wyd. II przejraame 

i powdęksamni® z 9 'iilustracjanm.'. 1080 onk.
Rutland Uoroain. 'PLotr i Łucja. Idylla tra- 

gierna. Ptnzełdżyłi M. Zaibojedca i H. Bezmaski, 
Wsbęp poświęcony twArcHościi Eornain: RełŁaaj? 
da napisał H. Bezniaskii. 540 ank.

Szereszewski L. Droga. Nota*aiik żwłnie- 
nza 360 mb.

Ujejski 3. Antoni Malczewski. Poeto i poe
mat. 2400 mb.

iPołec-?'uiy naszym czyteMkorm powstań
ców sóriiośląskiśch, Krauzego Jana t HławaŁe- 
go Jaraai, którzy znajdują eię iw) ibairdlzo cięż- 
btfh. warudb-f iśłi. Obaj przed tygodmiseni wy
szli ze szpitalia, gdzie chomowali ma tyfus i 
czerwonkę; obecnie pciszubują' pracy. Pożą
daną jest pcoiso© w  gołówce, hieliźnie j ubra- 
oiir. Otfi&ry przyjmuje Adrniiidsiiiacpj 
Diaca'* do doda. 4 pa pot

\
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i | K t  p s p B d a r c z 3 ,
Kołowania giełdy warszawskiej.

■Doi. St. Zijednoieaoinyich 2960 — 2923.
Fumły aBgii-eJskU'e 12423 — 123(75.
Marki ndemietcki© 16.90.
Przemyk hutniczy na Ukrainie. Prasmyisł 

hrttaieey rca Utkradnia doszedł praeld1 wojną do du
żego rozkwitu, odgrywając w uasaem żyfeiu gospo
darcze m dużą rolę, jalbo 'rócErriterrai© powalana koo- 
kureinoja dla naszych hut. Obeicmile poitcżetiis się 
zmiociloi i wiscfeod'ntt (kolois anajdluCe się w stami© 
kwnfipteiineigo upadikiu,

W 1914 raku wyprodukowano surówki 3,055,000 
to®; sta© 2,809,000 tom*. Na .produkcję powyższą 
surówki a stalli w  1014 r użyto: fcoik-stn <c3c. 3,623,000 
l0®, t. j. 118 ifcan na 100 tan otrzymanej surówki, 
węgla 1,475„000 lon, iciraz ruliy żśliaziiej 5,445,000 
tom. ma- 100 tan, ’wytwo-nzwn-ej surówki.

W .ptierwsKej połowie 1901 r. w flachiu były 
trzy wielki© piiece ina h/uiiaeh iPratroiwakieii, Maikiie- 
jowskiej li JumcwsJcej, Iktóre ogó&em wypraduko- 
waEy ok. 6,860 tom surówki.

Jak  ,widać e powyższych f a b ,  upadek produfe- 
ej? hiutaiczej od1 ©zasra rewolucji szedł w :nsdzwy- 
czaj szybki erni tempie — w 1318 r. produkcja sue 
Tówki wyniosła 1,58% wytwóreizoiści w stoeuinUflii 
dó oslatratego przedwcijenmego udku, w  1919 r. od
setek ten spai.it dó 0 ,211% , w 10120 r. — do 0,43,% 
i w  1901 r  — do 0,44%.

iRaąd sowifeakii etara się potońeui© to pdpma- 
wilf i  w tym oeHu zwrócił uwagę aa  ,trzy powyżsae 
huty, jako znajdujące się aa  -węglu i stanowiące 
!ray ©Idfeteloie kcimpl-etosy wirsK iz sąróediaieini ko- 
pafcxErt węgla. t. z» . „komlHnaty“. Są one u- 
przywieeęeiwaoę pod wagśędtem apiiowliizaićó.1, ©raz 
dostawy ubrania iS ctaw ia .

W obecnym czasie w ruchu są tylko dwa pio
rę — ijędcm ma Maikóełjeiw.ski-etj hiaci© i drujgi- n a  Jo . 
iowfteie-j, dtóaf riją ©nie ‘iedmiak mii-eiregiUlainniiie, z 
przeirwamu, z .pwwod-ń ni-erównomiieirinieij doistawy 
surowców. Jest pomitano to protjeto wytwarzania’ 
surówki n® traedm  wtelikSm pteou (F®e!trow®lci«|j 
huty, który tymicaaseim idzie na czystym koksi© i 
akuży jodyna© ja,bo gemeraltoff1 dla garowych moto
rów tejże fabryki. DHa lępezielj spra-wmoóci wiel
kiego przemysłu i  zgodni© z kie-ruuktem mew©} 
ekonomicznej poli'tyk! Soiw&etów, pos-tanowtomo 

. zjedfeeczyć pe.wyższ© (Jazy wfeotaibi'naty“ w jeden 
trpat pod- nazwą „Juigostal*'. Zaidtacydowaina już zo
stała pożyczka rządowa d(!a -tiMsta w sumie 12 
mil,iomó-w ruWfi ztotycih, z których 750.0-00 rabli 
złotych praewnaczón© je,st -na Kellnup zrjgtraniicą ar- 
tjtoJów  technicznych, reszta zaś ma być,wydana 
w naturze, t. -j artykufami. nńcabędinemS dla tru
stu. oraz aprowizacją.

WedSug plam,u. w 1922 r. (trust' ma wydobyć 
1.425.C00 tan węgla fi wypro.lubować 180.000 {on 
surówki. zaś w 1023 r. — 1.650 090 ton węgla, i 
205 000 tan surówki Czy uda się Sawfiefam* osią
gnąć projektowań© Itoby, potaże dopiero przy
szłość.

Budżet szwajcarski na r. 1922. Projekt budże
tu  Związku Saw^jcairsifcicgć na *. 1922 przJewtduje 
deficyt 89.GOO.OOO fir. (Dochody: 422j170.000 fr. — 
wydatki 522.900.000 fr.>, czyfiś o 33 358000 fu. 
aanicii-sayt, mfilż na irok bieżący ,(-138.258.000 fr. przy 
dorhedarh 384.5(82.000 f-r, a  wydatkach 517 840.0J0 
fr.).

i i  i .. zya w V®pałnictwde węgla brunaitwego. "Wę- 
gieJ hruHMtay, p^sedis-taiwiiający mr-iiejisBą wiairtość ja
ko ©pelt, niż więgiel kamii-eininy, może .liczyć ma zJbyt 
tytko v,ówraas, jeśli .jest snaczmi© tańszy od w.ęgia 
ka-nnilen,a-ego. KoflikMiremcjai z węgilom- -kamteaiinyim 
mniej dawaiła się we maiki :w oferesi© Bwyżlsoiwelj 
feraigumlistUiry w piraemyste w ziwnązibu z pewsziech- 
nym -wóiwiczfas biakie-im opak , ©bemi© jiedmak wo
bec zastoju w* przemyśl© — topiaflmcliwio węgla, bru- 
Mitoego przieich-odEL kryzys. Pnzemysłoiwy czynią 
wseeLkie st*WJiia bu' gpowediolwanira oteiżenia ceny 
węgJa. iRiwbloihiicy zgodzi © się ma 'abn.ińemoio plac o 25 
proc.; Jednakże dła TOodroości ©gzystenoji kapaiM 
bo-niecBffia jest di^eam zn-afca cemy więgife brunatt- 
ncglo wabac tego pmemysiioiwicy awirócaili się do Rzą
du  o pomoc, pmsrajc, aby przy nafcliaidiamiiu -podsailtoów 
pafetwowych aa  węgsei 'była brana "pod uwagę niż
sza kstorymieferyCTnia wartość więgią, bnun-attnego i w 
związku z tem opodiaćkiowaa©© cd1 tega więg-te było 
nizsee, nuż od węgła katmi-aisnego; rówmień z tych sa
mych powodów proszą o zmniejsBeiiii© tairyfy kotie- 
jeweij na Węgiel bmjmilay -na odfegłość 300 -Idfo- 
wiełrów. UwfflgJiędmiena© powyżsnych żądań da moż
ność zmacanego otaiżenja cem węgla- brunatnego i 
boukurowania teibiim sposobeim b wn^feim, kamieu*. 
nym.

W  j v o w ^ s c r  §.~
Dziś: „ B i a ł y  M a a s u r *4

*  p .  L u c y n ą  S S e s s a l  w roli głównej.
Pocz. 8 wiecz.

T e a t r  c Jo b rz e  o g r z a n y .
Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9. do godz.

5 po poi.—wieczorem w kasie teatru.

Kronika.
S T A N  P O G O D Y

(według danych Państw. lasiyuutu Mieteoinolog.).
Temiperaitiura najwyższa wymosiia -wiczorag w 

Warsxaw-i© 74°, inagimiżs-sa 1.5°.
IPraeiwiiidywcmy przebieg -pogody w  dmiiu -dzż- 

©’©jseyim: Zachmuiraemi© smóoane, -mie£scanni opa
dy tamiperatura powyżej zsra, silno, potem ^ttbuą- 
ce 'Wiatry z (kieirunków sachodinich.

Przyjęcia n«wroroczne u Naczelwiica Państwa.
Kancelaria Cywilna Naczeltai-ka Państwa zawdadia- 
mia,, że 'Nacseln-iiic Państwa p'nsyljinrowad będaiie ży- 
czem-.a JKuworoczne w dnau 1 styczmia 1988 r  o g. 
1-ej -w sańiŁ Asamblowej ZoinOcu iBrótewe-kiego.

Pizjedstaiwiciełe instytucji spoieczdycłi, pragną
cy wżiąć udział w  uroczystośoii, mogą się’ zgłaszać 
po ta r ty  wstępu do Kancęliamji Cywiilńej w Pałacu 
Beil-wed-erSkiiiin w  diniia 30 i  31 b. m. pomliędzy godz.
1.1 — 1 pp.

Zgłaszanie sażalei na ezy*n«ści peczty.. Miń.
Pocat i  Telegraifórw •koamantoje: Ust'ailil si-ę zwyica-g, 
iż zażala -ia i  reldama-cj-e, dotycząicie poczty, t©!©,gra
fu i  t-elefoniu, oeloiu osiągn-ićciia szyibsziego wyniku, 
maidsyan© są riproat do Mrni'Sieirjuim Poczt i  Tele
grafów.

Draga ta  besroioś-nedmiia i tiadiail stoi każdem-u- o- 
tworein. Jednak hyJbby wslcaacjoa, ąby dtto przyspiie- 
szea-ig, -wym'jikiu zglaiszamiych zażaleń, neklamiaicj! i  t . p. 
zwnc.iano, się o ile chodzi o fccmbretii-e rokiaimacje 
poszczególnych prsesytek w  sposób piraapisamy 
wpTost do urzędów m'ad'aiwiezyicfa tab  do jaM egotol- 
"siek uraędti poczlioiwo.tolegrafitizinego, ,który j© 
prześle do właściwego uiraędtu naldawczjego, « ile 
zaś chodzą, o jsaża^em-ia ogółnieijsiaej ni^tnrry ma 7,1© 
funkcjanowiEiniie powBiego uawędu, nfedoistate-czn© u- 
rządoenia i- t. p., do właściwych okręgowych Dy
rekcji Pocat i1 Telegrafów.

Nowe urzędy tełegrafiozs!©. W tinzędach pocato- 
wydi; iHioroch-ó w' powratu Bonochów mumor p d a  

'Miastków Podliasfei poiwdaitu Garwolin rruimoir 
poi'a 5242, 9z\%Kiazfci powiatiu Suiwtaóki numier poła 
2649, Podiliski Male powiatu Lwów nujsner pola 
7359, Żołudek powiatu Lido smanter poła 3262 sa- 
prowadzomio służbę teiegrafiiczBą i telefomiiczaią pray 
połąr/.eniiu pierwssego z Łirdcieim, dlrugi-ego z Że
lechowem, traeciego z Suiwiaikami, czrwttrtego s« 
Lwioiwieim i  cistiatoiego z© Sacatrcsnyinom1. -W uirzię-cfe;© 
pocżtowo-rfalągraficsnym Jarów  k. Lwowa powfetu I 
Gródek Jagielloński uum ór p d a  7336 ffisprowadzono 
służbę tetetomczmą.

(a) Prolongowanie kredytu. M-inisiteirjum RnMfc. 
twa wyidato poteclcnóe- piraed&użania kredytów, udzie
lonych toiw. rotniiczyim toaiadlowym na ziemiach k re 
sowych do -końca- m-anca- r. 1922 pod we.rui.ikiem 
wiptaceiniia w tepmind© % pożycżloi.

(a) Podatek ©d zwierząt. Magistrat zeliwiordził 
i postanowił przedstawić Radki© Mieijsikiieij do u- 
c-h.wąłewśa „Statuit podatku zasadniczego od wteści- 
ciełr wwiieirsąt gospodarskich w ,m. ©t. Warszatwiie1'. 
Podatek ten będzie pobrany za r . 1901 w' następu
jącej wysoikosci: od,konia mik. 500 od' źrebięcia 100 
od -wolu, krowy i jałówki 500, od ciieHęcin 100, od 
owcy i kozy 100, odi świni 300. Podstawą do piobra - 
ma piodoku bodzie spig awiesnza-t gospodansteidi, d'o- 
kb.rany w maju 1921 r.

(a) Ulgowa kwarantanna. iWansa. biiura że
glugi monsikiej otiraymały uiraędowe zawiadomieni©, 
że d k  ©mi-gran-iów żydowiskich, ndiających się do 
Palestyny, w Trjeifeii© ustaTOw4oiM ulgoiwą fawaraiu- 
tannę w> ciągu drai 12.

Konkurs architektoniczny. Miraisterjuro robót 
pubbieznyich nocipiiiguj© aa pośnedinictweiin Kraikowi. 
skiego Kóła Anrihiiteiktów konikiuirs nia pHany regula
cji 'Zakopanego z t©nm.i,:eim wykonania do d-nia 1 
mefe, ‘1923 r. Podatewtowy piani lZ(akap®n,ego oraz wa
runki SBcziegótowie otejim ać nroama w  kroikowskiem 
Kolb Architektów:.

ODCZYTY I ZEBRANIA:
T\5oczór Sylw estrw ski, uraądaony staraniem 

„Kiiiuibu A'k;:djc,rrHcizek‘; ; wyróżni się swym progra
mem doberoiwyin i UTczmiaiconyim, Bilety w  ©enii© 
1000 snk. (wejście i fcodaoja) do nabycia w  kasa©
,,Klubu" od 3 db 5 pp. i  od 7 d® 9 w.

Dziś ostataa clzień zgteaaeń.

Bal gruBińskot-po-lski. iBliulb gruzińsko- polski, 
który powstał w stolnicy M sik i m celu abliżen?a 
Gruzji i  Poliaki, u-reądiaa w d-. 18 toteg© 1922 r. w 
sali Resursy Obywatelskiej ibaJ gnm ńsko-r>o,teki pod 
protektorafbm- tltac®eiteuilca Pańistrra i  przy -udziale 
wybitnych osób, jako gospodarny i  gospodyń bału, 
jako też wybitaych sił artyisitycBnyich. Bał .pomyślany 
jest v? sfyllu- gruamskim ■: poiMoiini, Między innemi 
zostaną odttańiczonje: leagiwka, brchdodury, kiniaury, 
pofckie teóc© Biamodomę. Odbędą się  śpiewy specja!- 
-nego chóru gruiziińsikiiego. (Bal trwać ibędaiie cala noc.

Liczba .-biiletow ograniiczonw. Biilieity wstępu na
bywać maśira wiczieśmiiej u pp. gospodyń ii gospoda- 
ray balu (lista, ach ©głoszona będzi* wkrótce) i  w 
kancelairjl Klubu' (Nowy św iat ,17 m. 2, te! 110-02).
WYPADKI.

Przykry zawód. Onegdajsziej} nocy h» st. Hen- 
ryków (ńinjla kolejowa J- ,-blonfna-iWcwer), złodzieje 
sKikradli srę d© panceirnej ikaseki kalejoiwęij j  ni© 
-mogąc widlocznii© jlej otworzyć, sfarad© kosekę.' Spo- 
tHral ich jedha'k przykry zawód, tego duia -bowi-ain 
kai^ier tlnuięty piraecaucćem, aabral gotówkę z sobą 
zoetaw.wazy kasetkę próżną.

Śmiertelny totalizator. Z ,pówodiu coraz częst
szych .rozpraw sądlów dioirażnych wriel© osób iw tViair- 
saawie wiprowadaił-o. grę w .^md-entelt.ieigo" totałitzia- 
tara. Praed awaprawią stajwią się pewio© sumy na 
„wyroik śmierci" lub ,.więz,-emi,e ‘.

Ghaciz© nie 'prziewidaileiSi takiego wypadku, jak u- 
łaiskawienćie^ co miialo- miie.jjsc© z d w o m  ostatni© są- 
dzouyiBii 'bandytami, wskutek isego -powiital spór, 
która strona wygrałla. Skończyło s :ę na- zwrocie sta
wek. Nawet na śmierci bandytów ludzi© hazardują.

G*ymsy spadają. Wetońiek sUmęj wóchuiry obe
rwał się tawiai gzymsu ae szczytu domu nr. 20 ipaisy 
uL Miedaianei, przyczean odiom,ek 'Ugodził w  głowę 
prseahodaącą żo ię haffidłaraa 'UlticECiiego, 53tetmią 
Marjeni Sak&inkiewliazwwą (Grójecka 51), którą po. 
goiiowie po opiafammku pirae-wiiozilu db scptaala Daie- 
pi-ą-tka Jeaus.

Napad bandycki. Nia, jadących z towarami st 
Mla-wy db Sereilska kupców1 Fisaeil-a Rosenstejną i 
Josska Hamburgera napa,dl© 3-ch uzbrojonych w re
wolwery baiidytóAy i crabowiawiszy im część lowai- 
®ów zbiegli.

Kradzieże. Stanisławowi- Miitikrewicsowii, sędzie- 
uniu śledczemu z -Piuilusikia. skradziono z pociągu

gdańskiego w et'sk? z ubraniem wartości 500 000 mk. 
i i ~  "  obywatela ziemskiego w Goo-
awku, £/i:gen,jusaa* Wclfra-ma, ,po wyjęciu szyby w 

™ li® skradz r,,no 23 sziu it ubrania i ibieKz- ,y ©raz 
rom e dckuimeńty osobis!© na ogaiua suan© 1.200 000 
miarek. “
. , Drży ul. BJetaraskiej nr. 16, p© wyijęciu fcraly 
żelaznej cd strony podwórza V  cfe.iie, doataP s:e 
ztodteiea© do -lncgazynu tiulu, wstążek, pasmanterii 
i  towarow1 gSIcnteryjnych p. ,f. „sz. Griinibtott ‘ i  akra-- 
cila 10 as.uk tkaniny jedwabnej trykotowej -oeóhiej 
wartość.; 600.000 rok. Zlodzóje weseli i  wysta z 
łupem przez otwór "wskutek odetrwaula starci bla
chy w bramie.

— -Ubrani©, wartości 600.000 mk. skradziono z 
^ ^ “ “ •ńia^Stanisfawa Ja&klowiskiego. .przy ul. Dań-

~  Ubramiia damśki© i męski© wartości 512.000 
mik. skradziono z 'nueszkainia- iDery Dounanowej rcizy 
u'l. Stawki N,r. 7.
sen SBlu*c i bielizn© ogólnej wartości
500.000 mit., skr.-i ziono z gęsiam i iPerli Orliko:w©j 
Przy -ul. Płockiej Nr. 47.

Afefcirja iy we n  ran© i  ibart-hainaw© w sztu
kach wartości 500.000 mk. sikradzicraw ze sklapu bta- 
wiataego Nuty Bursztyn©wiej Nr 7, ma Nowem Bró- 
diaie.

— -Podcrzas ar,,u domowników z mieszkania Ed
warda Pajahenta pray ul. cślepiaisikmaj nr. 86 w  Siei. 
each .skradBrcmo ubnaBi-ia diaunski© i męski©, b u lę  
skórzaną z dteii-ożki- i  6.200 mik. gotómiką ua osrólną 
sumę 600.000 mk.

.— i W gmachu Pol, Kraj. Kasy Pożyczkowej 
przy ad. BSeteńskiej współwitścaoMowi flamy „Tri- 
foljuim" (iMdodiojwą 20) sskralzaioiao z kieszeii pailita
950.000 mik. gotówką.

Wyroby pta.terowaine i  ubrania., ogólnej .wsir- 
tośc: 500000 mik. skraduiono z uiieszkesnia, za po
mocą wi.m,mięcia otwioiru w drzwiach, Majera Ou- 
IciermaTta (Targowa Nr. 46).

Teatr i Muzyka.
Z FILHAR5TONJI.

IX symfenja Beethoyena podl dyrekcją Oskara 
Frieda. — Da Kremer.

W Filharrmooji wystąpił znów/ dwukrotni© 
Oskar Fried na czel© orkiestry i  poprowadzi! IX 
syimtonję Beethovens, z udaiatan chóru- miesna-ae- 
go filh-rmoiiiicznego (?) ©raz kwairtiata solistów, zło
żonego z pp. Coimte-Wiigocktej, Leskiej, iDioiboisza i 
Mosaraego. J

Wykons'ii-ie ni© było wprawdzie najtepsze; nie
które ciięści wlokły się la-ieco leniw ie; potężne dzie
ło 'beełhbyemfwEkl© ni© wyszło ty,m razeim z pod 
energicznej batuty Frieda z precyzją, dó jaktej na© 
prayEwyezaił ten wybitny artysta. Ni© ulega jednak 
kwest.ji, ż© 'brak zwykłych zsleit, -byli (następstwom 
cgiramuyah ImKlincóci. .jaiki© symfomija IX, zespa-łająca 
w wyikonirtaiu kilka elementów zespołowych, musi 
nastręczać każdemu dyrygentowi, zwłaszcza zagra- 
nticariiemu, k  óry ule ma czis-u na dostateczoe pray- 
goto-wani© dzieła.

Mim© to różnica- ipomiiędisy pracą Frtedą © oa- 
snych dyrygentów miejscowych — była Bigxefcui© 
wytrażna. Kwcrl©! solistów chyba jeszcze nigdy 
prżedteim, w Filharmonii, mi© praestaedł tatki©} szko
ły, jak tym rszeim. Gdyby w test sposób piracowatno 
nad nim, nad chóraani i -nad orkiestrą ■'ystemetycz
nie, powiattóby może u  nas wreszcie zespól, stejacy 
na wysokości wyfmagań.

Iza Kremer. „Wieczór pieśni znalosnych i  nB- 
fetrajowych'' *).

Istotni© .jest tzeczą nieco kłepoiliwią piigać ó te 
go typu piroduikcji pod jędrnym, wspćLnym diacfcem-: 
,,Z PiltormioD-jii!'1 i tuż po spntwoaadandw o IX syan- 
fon-ji pod, dyreSccją Frieda. Ale, w  końcu, ni© spift- 
wcad-awcia pomosii za to odipto-wiediaiiateość. Właści
wie najbardziej rażącym z całej te j ąmprey.T był wy
żej zacytowany, na senSacij* cbluczony, tylu! afiszia, 
i©zpowf®&chuio rego po m iejcie, ji uiiećmileliigemiTiie

ułożony program, w którym błędy, uh: wi-damo, czy 
ortografj:, autora przypisać, czy fenkowi -korekty,

lem u, jak x temu, że wlaśn © w Filharmouji 
śpiewała, zamiast w „Czarnym iKocie". . Mirażu", 
„Qui pro quo" łub innym kabur.: e, — Iza KTe- 
ui©r nie jest wlana.

Załatwiwszy się z temi zastnaeżeaimni, a tslrf© 
odłożywszy n»  bok wszelkie uczues, k tóre’ mogłyby 
zamącić spokojny są.d o rzeczy i  sprawozdawcy ida 
p'rzysjoja — sihvieaxiaid sio aiiaTś;;̂  że 
jest ,po pterwsae doskboaią ńpcewncziką: pierwszo- 
rzędny koncert wokalny riewielkiego gtosrlku, świet
na dykcja, jalra- zazwyczaj idrto w  porze z dobrą 
szkolą. Powlóre że jest crtyłtką w swoim rodzaju 
i zakresie bardzo dobrą. Ni© powiedziałbym, aby 
wzbudzała w e .muie zachwyt, ©dpowiiadsjocr rekla
mie. Jej wyrażana interpretacja piosenek fran..uskich,' 
włoskich, rosyjskich, posiada pewną rzucającą s ię  
w oczy przesadę, przewagę rutyny neuf srcizenośdą, 
m-im© pozo wants właóni© na łę  ostatniii, z drobną  
prŁymiesHką Trywialności w  mirm-le© j ruchach.

'Wszystko to byłoby uawst w Filharmonii dw 
en-teienia.

Najmu'ej anośn© — byto aud-yttnrjunu n:>7.wyl!?e 
tego wu-eczoia.

iWieraniie *en sam pmbłem': aależai-ość wybiki-cj 
placówki kulturahiej — od; worica pieuieżaego i 
smutne tego komsekwe-noje. j .  g.

TEATR „WODEWIL*.
Teair ..Wodewil" pray,pcm ulał ipubltoznośct «na- 

ną i po im arną w si^oim czasie operetko F. Lehora 
„.Vesoia wdówka". O rg ś  .,król©vaia • ta operetka 
i  uoraysnaia ssę przez dłużary «ros ru  afiszu- dzięki 
jej istotnej 'Wartości 'muzy-canej psimysiowej j ła
dnej oprarwi© scenicziue-i, oraz dót.-\-m'g;osoui Dziś 
jednak na-Ieży zaznaczyć, żo pozostała łyltoa zua-kn- 
niiła pant aaityisijOT»: Kawecka- i Redo.'którzy wy. 
kazali śwtejaa technikę wokrtaą i ponty.dtowa grę 
aktw.-ką. W obsadzi© pozostał; h ról zaszło pemu© 
meporoouin-©nie,, t. gx  zaipamniano o stroni© wo- 
ik.tiî o,j i  ziioil ĉ L’iPch aktOTSkifłi nyicłi jfw
dnostek. Jeuynię orkiestra pod dyr, Koch-ańskleg© 
nirala uos-konale -sbTzmteni© oraz ‘bclte. rep rezento
w ały pracz Pawdtszczewą i iParaellia również miał 
ptę+K(Ą,wybitni© jartyisłyczaie. M. L.

TEATR ŻOŁNIERSKI „P»LONJA“.
Teatr Żołnierski urornuaicił program wyjątkiem 

z operetlci „Za oceanenr1 -1. j. soeną w sa-dui© p. t. 
„Czech w Ameryce ‘. Praero-bił to umiejetaile p. 
-'ói, bióry składnie wyreżyserował i  z koimiizinienn ©- 

t degrat rolę żyda. W in.iych rolach wyróżaBli-się pp.: 
Ruiltoka. Werclem, Wilko-racwsku, Rolski, Ści wdaa*- 

! dki i Routro. W części komcc-rtowej p. Lipińskieg©
| gorato e-ktaskiwano za wykonanio 'nastrójow-ycfc 
; pieśni. Rótpkiego za monologi, WiltkOszewskieg© i 
j tainw  Dworaak-a w wykonattiu pp. Meilterowic®, Mo

ri i Abezyushi©].. yj

*) Cytuiję z pamięci ten tytuł.

Teatr Wielki. Dziś ,. Żydówka"". Ju tro  Ftrasteny
dw ór‘. ,W niedziel© o godz. 3 i  pół pp. .po oe.mch 
zsrairtonydi -przedstawieni© ’baletowo. W' niedetełę 
wieczorem „Carmen".

Teatr Rcramaitości. DtaflS i  dtei nastiępnyeh „Wiero 
na k-ochs/Jka". W  niedaaeilę o godz. 3 i, pół pp. po 
oenaoh aniżomyah „Dmeje SBtaniu*‘.

Teatr P dsk i. Daiś i dki następnych „Kobieta, 
która zabiła".

Teatr Mały. Dz.:ś  ..Czysty interes*.
Teatr Reduta. Dziś i  jutro „Ewa". W  miafejełą 

o godz. 3 i  pół pk> pot. .po cenach zwiżouyrh .jBaf- 
wierz zBlcachany''. K-asa teatru Redutą sprzedaj© bi- 
toty na dni następu© bez dopłaty.

Teatr N©woścć Driś i' juteo „Biały mazurt‘.
Teatr N«wy.. Dziś i julro .-Taniec Hzcząścdia".
Teatr Prask*. 'Dziś „Fredsjj© óię '.żeni:.
Sylwester w teatrze Polskim. Julio  o godte. 12 

w nocy komieidja dę Fl-«rs a i Croiss©t‘e „Powrót".
„Ekyner*. Dziś o godz. lii -wtieraoram w tea-tra© 

Mąhim. drugs© praxis''a wienie eGtiuki St. Witkiewi
cza p. Ł „Pnagma-yści",

Sylwester w T-wie Hygienicjneai. Ju tro  wieezou 
rem  w dtnlu Sylwestra ódibędzi© się wieczór w eso-\ 
łyóh piosenek poezji i satyry ©pyta. Bilety w1 księ
garni Wendego,, K.rok.-Przedim. i  w tonc<eij»p}i T-wą 
HygienicMego, Karowa SI.

Teatr
OPERETKA B

.MOWY”W  W  U. „C : 
MARSZAŁKOWSKA N i 125. 

R E P E R T U A R ;

dawniej 
a r r ty  K o t 'f

[■owej i i-u r in sK ie g o  '

„Taiss m
Codziennie tańce A. N la k a r o w e j  i L u z iń s k ie g o

P i ą t ń k  3 0  b . m .
Sobota 31 bi m.
K S e ilz ie E a  1 s ty c z . 1922  r . Operetka w 3-ch aktach 

przedstaw. I o 5-ej, II o 8.30. Stolca.
T T T I T T T T T T T

Od Poniedziałku 2 stycznia 1922 r.
„ D z i e w c z ę  z  M o l a s i d j i 1*

z M ie c r j f s ła w ą  Ć w ik l iń s k ą  w roli tytułowej.
B t------------------------------

CENY MIEJSC 
od 400 do 1800 mk.

Kasa czynna codziennie  
od I I —2 i od 5 pp.

W Y P R Z E D A Ż
n a d z w y c z a jn e  o k a z j a  

BLUZKI wełniane Mk. 1 .500
SUKNIE wełniane „ 2 .5 0 0
SFÓDfulCE angielskie „ 5 0 0
ŻAKIETY damskie „ I.5SO
KOSZULE męskie zefir. „ 1 .800
KOSZULKI i k a l e s o n y  trykotowe cieple „ 1 .0 0 0

B - c i a  Z A N D E R
88 MARSZAŁKÓW SKA 88.

d:.

Lek. amb. szp. iw. Łaz. Chor.
skór. wener. 2—3 i 5—7. 

W ilc z a  2 6 a , t e l e f .  2 7 8 -8 3 .

Outosztiurt m m i. j
rtsrniłnrtf szyiemy na miaret *- OlllłlUi J naszeml dodatkam i po 
16OOO, posiadamy na składzie gar
nitury od 100C0, kurtki, kożuszki, 
burki, spodn ie  po cenach  nieby
wałych. Hurt-detal. Sipowski i 
S-ka, Chmielna 49, m. 5.

PiRPflŃri długoletni .Henryk*. 
UDaUIILn Leszno 38, m. 6 . przyj
muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo
dowe, redaguję  na maszynach 
wszelkie prośby do Włetdz i S ą 
dów tanio, przyjmuję codziennie  
do 10 ran o  I od 3 do 10 wiecz.

Na raty!!!
Wielki wybór u b io r ó w  m ę s k ic h  i o k r y ć  d a m sk ic h  oraz f u te r

H . R Y T T E R  Ml Urosła 15. tsl. 255-86.

jJijT S  futra, bekiesze, garnitu- 
> AL In, ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt taniol Zdemobilizowanym 
ustępstwa. Warszawska Spółka

S t o  Wiitia 52-2. l& Ł "
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po
siadamy.

IflfnO hlll roaister do fabryki 
UlUBUllJ giiz w Lodzi. Oferty 

skierować: Łódź, Piotrkowska 64, 
Dubowska.
7/IStał zgubiony Indeks za JM* 
LlłiJiUl 8333, w y d a n y  na imrę 
Chai Glancówny.

701JHl(flUf zegarów ściennych. 
ŁbgU.EtUn slotowych, sa lon o 
wych, bu dz ików -w szystko  nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa
racja solidna, punktualna, tania ,  
gwarancja roczna. . F o r t u n a *  
Nowy-Swiat 10, Telefon 140-58.

I le d a k to r  n a o c e la r  d r . F e l ik s  P e r l Red. aduowiedżklny Jerzy de Mćwu. Odbito w druk. „Robotaika*', Warecka 7. Wydawca: Rada Nacz. P- P. 8.


